"ORGAN WK i ŁK POLSKI 


EJ 


RÓK IV (VID 


ZJEDNOCZONE) 


' PIATEK 9 LUTEGO 1951. ROKU 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH: KRAJOW : ŁĄCZCIE SIĘ! 


O UTRZYMANIE ZASAD POCZDAMU 


PARTII ROBOTNICZEJ 


, 


2334 spółdzielnie produkcyjne 


zarejestrowano do 1 lutego 1951 r. 


WARSZAWA (PAP). Szybki 
rozwój gospodarki naszych spół- 
dzielni produkcyjnych, wysokie plo 
ny, zebrane przez spółdzielnie i co- 
raz lepsze wyniki hodowli spółdziel 
czej, jak również wysokie zarobki 
jakie obecnie — po dokonaniu pó- 


działu dochodów za rok ubięgły. — |. 


otrzymują członkowie spółdzielni, 
zachęcają coraz nowe grupy mało i 
średniorolnych chłopów .w różnych 
wsiach do organizowania gospo- 
darstw „zespołowych. i 

Toteż liczba spółdzielni powiększa 


się z dnia na dzień. 

Dobitnie świadczy © tym fakt, 
że w styczniu b. r. zarejestrowano 
w całym kraju 135 nowych gospo- 
darstw zespołowych, co powięk- 
szyło ogólną liczbę istniejących 
spółdzielni do 2.334. 

W socjalistycznej przebudowie 
wsi przoduje województwo Szeze- 
cińskie, gdzie w końcu stycznia 
ilość gromad, w których zorganizo- 
wano gospodarstwa zespołowe, sta- 
nowiła 25 proc. ogólnej ilości gro- 
mad tego województwa. 


= dni ma zaoszczędzonym węglu 


przepracował tow. Chajt 


— przeciwko remilitaryzacji Niemiec Zachodnich 


Nota ZSRR do Francji, Anglii i USA w sprawie zwołania Rady Ministrów Spraw Zagranicznych 


cymi -demilitaryzacji Niemiec rów- 


Agencja TASS donosi: 

Dnia 23 stycznia br. ambasador Francji. p. Chataigneau, charge 
d'affaires USA p. Barbour oraz charge d'affaires Wielkiej Brytanii p. 
Nicholls wręczyli’ ministrowi spraw zagranicznych ZSRR ZA Wyszyń- 
skiemu jednobrzmiące noty rządów Francji, USA i Wielkiej Brytanii 
w odpowiedzi na noty rządu radzieckiego z 30 grudnia 1950 r., dotyczące 
zwołania Rady Ministrów Spraw Zagranicznych ZSRR, USA, Wiel- 
` kiej Brytanii i Francji celem rozpatrzenia sprawy wykonania układu 

. poczdamskiego o demilitaryzacji Niemiec, 


MOSKWA (PAP). 


W nocie swej rząd francuski prosi 
rząd radziecki o .dodatkowe wyjaś- 
nienia w sprawie wstępnej narady 
rzedstawicieli czterech rządów. 

ąd francuski zapytuje, czy rząd 
radziecki zgadza się, aby konferen- 
cia ministrów spraw zagranicznych 


Dnia 5 lutego br. minister spraw | 
zagranicznych- ZSRR — Wyszyński 
przyjął ambasadora Francji p. Cha- 
taigneau, charge d'affaires USA p. 
Barbour'i charge d' affaires Wiel- 
kiej Brytanii p.Nichollsa i wręczył 
im noty zawierające odpowiedź rzą- * 
du radżieckiego. : rozpatrzyła poza sprawami dotyczą- 


Zadania organizacji partyjnych 
w wiosennej akcji siewnej 


Rok ubiegły wykazał, że planowe 1 terminowe przeprowadzenie 


Ó „arantuje wieksze’ plony, że należyty przebieg akcji siewnej 
kopać Kotysa dario od przygotowania tej akcji, która ma nie 
tylko doniosłe znaczenie gospodarcze, ale i polityczne. 

Do tegorocznej kampanii siewnej trzeba zatem ili 
wszystkie siły i środki, trzeba wykryć wszystkie rezerwy ludzkie, po- 
ciągowe i maszynowe; przede wszystkim zaś zmobilizować masy mało 
i średniorolnych chłopów, członków spółdzielni produkcyjnych, robot- 
ników PGR, POM, SOM i TOR, Zadanie to spoczywa, rzecz jasna, 
przede wszystkim na naszej Partii. Jak wykonać to zadanie? 

. Przed organizacjami gromadzki mi stoi przede ` wszystkim zadanie 
uświadomienia chłopów mało i średniorolnych o ogromnym znaczeniu 
jakie ma planowe przeprowadzenie siewów. Chodzi o to, 
mało i średniórolny chłop zrozumiał, że zastosowanie wskazań planu 
państwowego do jego gospodarki daje korzyści nie tylko państwu, ale 
przede wszystkim jemu samemu. Wiadomo, że im weześniejsze siewy, 
tym większe plony, a im większe są ośląganć zbiory, tym większy jest 
dochód każdego chłopa, tym lepsze zaopatrzenie mas pracujących miast 
w produkty rolne. } r i 

"Trzeba : więc, aby nasze orgamizacje gromadzkie pobudziły chło- 
pów do zaplanowania i przygotowania się zawczasu do terminowego 
wykonania siewu, zgodnie z planami gromadzkimi, by przeciwdziałały 
wszelkim kułackim machinacjom, usiłującym zerwać plan i opóźnić 
siew. . | 

'Sprawa przygotowania siewu będzie omawiana na zebraniach gro- 
madzkich, 'na których przedyskutowany będzie plan zasiewów i wszyst- 
kie sprawy związane z jego realizacją, jak sprawa pomocy sąsiedzkiej, 
pomocy maszynowej SOM-u, zaopatrzenia w nawozy: sztuczne, ziarno 
siewne i t. p. 

Zebrania gromadzkie powinny być poprzedzone przez zebrania pod- 
stawowych organizacji partyjnych, na których poszczególni aktywiści 
winni otrzymać konkretne zadania w kampanii przygotowawczej do 
siewów i dopilnowania prawidłowego i żywego przebiegu zebrań gro- 
madzkich. Nie należy również zapominać. o specjalnych zebraniach 
aktywu wiejskiego ZSCh i ZMP oraz zebraniach z biedotą, która winna 
stanowić oparcie organizacji partyjnych w doprowadzeniu planu za- 
siewów do gromady oraz w mobilizacji wszystkich chłopów pracują- 
cych do odpowiedniego przygotowania i planowego wykonania siewów. 

Szczególnie ważną rolę ma do spełnienia w akcji siewnej pomoc 
sąsiedzka, Z doświadczeń ubiegłego roku wiemy, że kułacy niejedno- 
krotnie zdołali się wykręcić od udzielania pomocy biednym chłopom, 
a nawet w niektórych wypadkach wykorzystać na swoją korzyść po- 


zmobilizować 


aby każdy 


moc sąsiedzką, żądając w zamian odrobków. Š 

"otero "Csiba, by nasze organizacje partyjne wzmogły czujność, 
ostro zwalczały wszelkiego rodzaju machinacje bogaczy wiejskich, by 
decydowanie walczyły o klasowe oblicze pomocy sąsiedzkiej, 

Jednym z warunków terminowego przeprowadzenia siewów jest 
dostatecznie wczesne przygotowanie do akoji Spółdzielczych Ośrodków 
Maszynowych. I tu zadaniem organizacji partyjnych jest dopilnowanie 
by na czas zawarto umowy na prace, a przede. wszystkim sprawdzenie, 
czy przeprowadzono dokładne remonty maszyn i sprzętu do kampanii 
wiosennej. 


niewickiego i w pow. piotrkowskim woj. łódzkiego, że SOM-y wyko- 
nały remonty przedterminowo i cały park maszynowy Stoi gotowy do 
pracy w polu. Ale w wielu wypadkach remonty maszyn dokonywane 
przez SOM i TOR, a także POM i PGR są poważnie opóźnione. 

: I tak np. w SOM w Jeżowie, pow. brzezińskiego, w Ignaczewie, 
pow. łódzkiego — nie przystąpiono jeszcze do remontów, a w POM-ach 
woj. wrocławskiego do dnia 25 stycznia plan: remontów wykonano za- 
ledwie w 31 procent, 

Wielkie zadania stoją przed Państwowymi Ośrodkami Maszynowy- 
mi; które w roku bieżącym obsłużą ponad 2.000 spółdzielni produkcyj- 
nych. Od sprawności POM-ów i pracy politycznej powstałych w tym 
roku wydziałów politycznych zależeć będzie siła gospodarcza spółdziel- 
ni, wykazanie ich wyższości nad gospodarstwami indywidualnymi, 

*W obliczu ważnych zadań stoją organizacje partyjne w spółdziel- 
niach produkcyjnych; czuwać nad opracowaniem. odpowiedniego . pla- 
nu zasiewów, zmobilizować wszystkich członków spółdzielni i ich ro- 
dziny do pracy, zatroszczyć się o należytą organizację i podział pracy. 
o wniesienie wkładów inwentarzowych i siły pociązowej, o przygoto- 
wanie odpowiedniej ilości i asortymentu nasion i nawozów sztucznych. 
o przestrzeganie dyscypliny pracy i prawidłowe obliczanie dniówek. 

* Szczególnie doniosła jest praca organizacji partyjnych w PGR. 
Walka o wykonywanie słusznych norm, o rozwój współzawodnictwa 
pracy, o przygotowanie maszyn i sprzętu do siewów, oto czym winny 
kierować się organizacje partyjne w PGR-ach. Na PGR-ach ciąży po- 

^ nadto obowiązek dostarczenia pokaźnej ilości ziarna kwalifikowanego 
dla spółdzielni produkcyjnych i małorolnych chłopów. 

' Nadchodząca kampania siewów wiosennych jest akcją o wielkim 
znaczeniu gospodarczym i politycznym, od planowego i terminowego 
przebiegu której zależą przyszłe zbiory, zależy zaopatrzenie klasy robot- 
niczej i całej ludności pracującej miast w chleb, a przemysłu w su- 
rowce rolnicze. 

Tegoroczny siew wiosenny musi być wykonany w terminie, lepiej 
i sprawniej niż w roku ubiegłym. Od pracy i aktywności naszych orga- 
nizacji partyjnych w gromadach, PGR. spółdzielniach produkcyjnych 
POM-ach, SOM-ach i TOR. od zmobilizowania wszystkich możliwych 
środków, od jak najlepszego przyzotowanią kampanii Siewnej zależy 
pomyślne wykonanie tezo zadania, 


Sa wprawdzie liczne fakty, jak np. w SOM w Kamienie, pow. skier- 


nież inne podstawowe problemy, któ 
rych rozwiążanie. pozwoliłoby m | 
lepszyć stosunki między ` Związkiem | 
Radzieckim 4 Stanami . Zjednoczo- 
nymi, 'Wielką Brytanią i Francją 'o0- 
raz usunąć przyczyny: ' istniejącego 
w chwili -obećnej: napięcia między- 
narodowego, 7 


Nóta rządu . 
-radzieckrego 


W związku z notą rządu francu- 
skiego z 23 stycznia 1951 r. Minister 
stwo Spraw ` Zagrańicznych ZSRR. 
ma zaszczyt oświadczyć co nastę- 


puje: , a 

1 Wykonanie postanowień ukła- 

t du poczdamskiego w- sprawie 
demilitaryzacji Niemiec i. usunięcie 
rozbieżności w stanowisku czterech 
mocarstw w. tej. sprawie ma., donio- 
słe znaczenie dla osłabienia istnieją 
cego obecnie napięcia sytuacji mię- 
dzynarodowej i niewątpliwie znacz- 
nie sprzyjałoby poprawie  stosun- 
ków między Francją, Wielką Bryta- 
nią, Stanami Zjednoczonymi i Związ 
kiem Radzieckim. 

Tymczasem nowojorska, narada 
ministrów spraw zagranicznych | 
Francji, USA.i Wielkiej Brytanii we) 
wrześniu 1950 r., oraz późniejsze 
kroki rządów tych państw zmierza- 
ją wyraźnie do odbudowy w ze 


czech Zachodnich regularnej armii 
niemieckiej oraz do tak olbrzymiego 
zwiększenia zbrojeń w Europie i w 
Stanach Zjednoczonych, iż budzi to 
coraz większe obawy wśród naro- 
dów, które jeszcze niedawno prze- 
żywały wstrząsy i niedole II woj 
ny światowej. j 


Z tego właśnie powodu rząd“ra- 
dzięcki jeszcze 30 listopada ub: r. 
podjął inicjatywę zwołania Rady „Mi 
nistrów Spraw *Zagranicznych ce- 
lem przedyskutowania sprawy de- 
militaryzacji > Niemiec. ` Ponieważ 
rząd ‘Francji, podobnie jak „rządy 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjedno- 
czonych, również oświadcza, iż dąży 
do trwałego polepszenia stosunków 
między Francją,. Wielką Brytanią, 
Stanami « Zjednoczónymi, 1, Związ- 
kiem Radzieckim oraz do usimięcia 
przyczyn istniejącego w chwili obec 
nej napięcia "międzynarodowego, 
rząd radziecki uważa; że w takim 
wypadku nie powinno być żadnych 
podstaw dla dalszego -Qdraczania 
zwołania Rady , .Minjstrów., „Spraw 
Zagranicznych. ` Wa, IRAK 

, Rząd radziecki „nie może .po- 
-ia minąć . milczeńiemń . tego, co 
dzieje się w ostatnich miesiącach i 
co widoczne jest dla każdego. Jeśli 
nówojorska nąrada ministrów trzech 
mocarstw tylko wysunęła sprawę | 
odrodzenia. niemieckich sił zbroj- 
nych i odbudowy przemysłu wojen- 
nego w Niemczech Zachodnich, to 
od tego czasu w znacznej, mierze 
ujawniło się już rzeczywiste znacze- 
nie powyższej decyzji trzech mo- 
carstw. ' | 

Całemu światu wiadome jest, że | 
między rządami Francji, USA i Wiel | 
kiej Brytanii z jednej strony a rzą- | 
dem Adenauera w Bonn z drugiej, 
już nie pierwszy miesiąc, toczą się | 
daleko siągające rozmowy, których 
niebezpieczne znaczenie zrozumiałe | 
jest dla wszystkich miłujących po- ! 
kój narodów Europy. - 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


Na terenie budowy Marszałkowskiej Dz 


ielnicy Mieszkaniowej w Warszawie roz 


poczęła pracę nowoutworzona szkoła stachanowska dla młodych budowniczych. 


Wykładowcami w szkole są znani przodownicy pracy. Na zdjęciu: instruktor 


Jakub Kłos uczy. przyszłych stachanowców równego 
; - narożniku. 


układania cegieł na 
(Foto:AR) 


W dniach 1, 2 i 3 lutego rb. tj. w 
czasie 24 godzin produkcyjnych, ini 
cjator współzawodnictwa  oszczę- 
dnościowego w kotłowniach, palacz 


kotłowy, tow. W. Chajt z ZPW im. 
Wiosny Ludów, pracował na za- 
oszczędzonym w poprzednim mie- 


siącu węglu. 
Przez cały ten czas pracę tow. 


100 PROC. ZALICZKI NA PODATEK GRUNTOWY 
Chłopi gromad Wola Magierowa, pow. rawsko - mazowieckie- 


go, Mokracz, pow. piotrkowskiego 


posiadacze drobnych i średnich gospodarstw, już do dnia 27 stycz- 
nia br. wpłacili w 100 proc. zaliczkę na podatek gruntowy za rok 
1951. Śladem ich poszli chłopi z gromady Imielnia, pow. piotrkow- 


skiego, którzy zaliczkę na podatek 


tego br., wzywając wszystkich chłopów woj. łódzkiego do przedter- 
minowych wpłat zaliczki na podatek gruntowy, SFOR oraz odstawy 
zboża w ramach planowego skupu. 


GMINA ROSSOSZYCA PRZODUJE W POWIECIE SIERADZKIM 


W całym powiecie sieradzkim 


wej odstawy zboża w planowym skupie. W wielu gromadach i gmi- 
A organizacji 
i ZSL, na których omawia się realizację planowego skupu, 


nach odbywają się zebrania 


Z frontu walki 
o wykonanie planu skupu 


Chajta kontrolowała specjalna - ke- 
misja zakładowa, która po ukoń- 
czeniu przez niego, w dniu 3 lutego 
pracy sporządziła odpowiedni proto 


kół, stwierdzający, iż w czasie 
trzech zmian produkcyjnych tow. 
W. Chajt wyłącznie zużywał zaośu 
czędzony węgiel. 


zboża: 


i Studzienica, pow. wieluńskiego, 


gruntowy wpłacili do dnia 3 lu- 


trwają przygotowania do maso- 


podstawowych, ZSCh 


W powiecie nadal na I miejscu w wykonaniu planu utrzymu- 


| je się gmina Rossoszyca, zamieszkała przeważnie 


przez chłopów 


małorolnych i średniorolnych. Odstawiając zboże małorolni chłopi 


z gromady Kamionac, ob. 


Franciszek Siwka i Franciszek Poter * 


oświadczyli: „Doskonale doceniamy pomoc i ulgę w podatku grun- 
towym wprowadzoną przez Rząd Polski Ludowej oraz opiekę, jaką 
otacza się chłopów mało i średniorolnych. Dlatego i my pragniemy 
terminową odstawą zboża przyczynić się do wykonania wielkiego 


Planu 6-letniego'", 
Natomiast w 


sąsiedniej gminie Zadzim, 


przeważnie zamie- 


szkałej przez bogaczy, skup zboża przebiega nienależycie. 
MAŁOROLNI W KLICZKOWIE DEMASKUJĄ SZKODNIKA 


Biedota wiejska 


gromady Kliczków 


wskazała na bogacza 


Niedźwiedzkiego, który ukrywał 15 mtr. żyta i 8 mtr. mąki nad 


oborą, które z powodu wilgoci 
Zdecydowana postawa chłopstwa 


uległy częściowemu 


zniszczeniu. 
pracującego daje gwarancję, że 


plan skupu zostanie przeprowadzony zwycięsko. 


Masy pracujące w krajach 


walczą o pokój 

NOWY JORK (PAP). —- Mimo sil 
nej presji ze strony rządu, w Sta- 
nach Zjednoczonych trwa strajk 
zwrotniczych kolejowych,- którzy 
żądają zwiększenia płac i poprawy 
wąrunków pracy. 

według doniesień prasy, kiero- 
wnik tzw. „urżędu mobilizacji ©- 
bronnej* Wilson przyznał w wrze- 
mówieniu radiowym, że strajk przy 
brał wielkie rozmiary. Oświadczył 
on, że wskutek strajku przerwany 
został transport czołgów i innego 
sprzętu dla wojsk amerykańskich 
w Korei, a produkcja wojenna 
zmniejszyła się. 

PARYŻ (PAP). — Dokerzy fran- 
cuscy odmawiają * wyładowywania 
nadchodzącej ze Stanów Zjednoczo 
nych broni i amunicji. Tak np. w 


Armia ludowa. Korei 


zadaje ciosy interwentom 


PEKIN (PAP). — W środowym 
komunikacie ogłoszonym w Phenia 
nie, dowództwo naczelne kofeań- 
skiej armii ludowej donosi, że w re 
jonie Wondżu oddziały armii ludo 
wej odparły kontrataki nieprzyja- 
ciela, zadając mu znaczne straty. 


„Nasz węgiel — to nasza broń w walce z imperializmem* 
2 KBL „kat A 


TANSEL LAB AUE 


Masowy odzew górników śląskich 


na apel brygadzisty to 


WAŁBRZYCH (PAP) — Wezwa | 
nie czołowego górnika kop. „VICTO 
RIA“, brygadzisty Wałtosza, który |. 
zobowiązał się zwiększyć głębokość 
wrębu o 50, em. wykonywać . cykl 
wydobywczy w ciągu jednej zmia - 
ny, zwiększyć wydajność o 5 procent 
oraz podnieść czystość urobku o 20 
proc, wywołało silńy odzew w ma- 
sach górniczych Dolnego Śląska. 


Ze szczególnym entuzjazmem od- 
powiedzieli na apel towarzysze pra- 
cy Wałtosza — górnicy kop. „VIC- 
TORIA“. Brygadzista Jan Czaja w 
imieniu swej brygady zadeklarował 
pogłębienie wrębu na ścianie ze 130 
do 150 cm., zwiększenie wydajności 
pracy o 10 proc. i zmniejszenie za- 
nieczyszczenia urobku o 5 procent. 

Ważne zobowiązanie podjęła rów 
nież brygada Sobieraja, zatrudniona 
przy przebijaniu tzw. dowierzchni. 

„Nasz węgiel, to nasza broń w 
walce z imperializmem" — oświad- 
czają górnicy brygady  Sobieraja. 

Apel Waitosza wywołał olbrzymie 


w 


zainteresowanie w kopalniach Wał- 
brzycha. Do rad zakładowych i ko 
mitetów zakładowych PZPR oraz 
do dyrekcji kopalń zgłaszają się gór 
nicy, domagając się: natychmiasto - 


„ Wałtosza 


wego zorganizowania zebrań maso 
wych, na których mogliby przedy- 
skutować wezwanie brygadzisty ko 
palni „VICTORIA* i podjąć zobo - 
wiązania. 


kapitalistycznych 
i poprawę bytu 


tych dniach dokerzy Oranu. (Afry- 
ka Północna) nie zgodzili się wyła- 
dować 50 ton amunicji amerykań- 
skiej. 


Przyjęcia w MSZ 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
7 bm. nowomianowany poseł Nor- 
wegii p. Lauritz Gronvold złożył 
wstępną wizytę sekretarzowi gene- 
ralnemu Ministerstwa Spraw Zagra 
nicznych — ambasadorowi Stefano- 
wi Wierbłowskiemu. 


Z całego świata 


NOWY JORK. — W Woodbridge 
uległ katastrofie pociąg nowojor- 
skiej kolei podmiejskiej, podczas któ 
rej zginęło 80 osób a 500 osób od- 
niosło rany. 


BERLIN. — We Frankfurcie nad 
Menem odbyły się obrady ambasado- 
rów USA z krajów Europy Zacho- 
dniej. 

LONDYN. Delegacja Stanów Zje- 
dnoczonych poniosła na sesji Świato- 
wej Unii Pocztowej zdecydowaną po- 
rażkę. Mianowicie stała Komisja 
Unii postanowiła odrzucić zapropono 
waną przez nią rezolucję o wykłucze- 
niu z obrad delegacji Chin Ludowych. 


LONDYN. W ratuszu londyńskim 
odbył się potężny wiec, zorganizo- 
wany przez Radę Walki o Pokój z 
Chinami, przeciwko polityce agresji 
na Dalekim Wschodzie. 

NOWY JORK. Partia Komunisty= 
czna USA wezwała ludność Stanów 
Zjednoczonych do zwalczania progra- 
mu wojennego Trumana. ` 


| W cażysn kraju rozpoczęła sie 


maniiestacyjna zbiorowa odstawa zboża 


WARSZAWA. (PAP). Każdy dzień 
przynosi nowe setki ton zboża. sprze 
dawanego państwu przez chłopów, 
którzy pragną przed terminem. wy- 
konać .swe zobowiązania dostawy 
zboża na rok gospodarczy 1950-51. 

Zbiorowe dostawy zboża odbyły 
się ostatnio między innymi w groma 
dach: Skomorochy i Tuczenty, pow 
hrubieszowskiego. Manifestacyjne 
mu transportowi 40 furmanek ze 
zbożem z gromady Księgomierz. 
(woj. lubelskie) towarzyszyła do 
punktu skubDu orkiestra ` chłopska. 


Z grom. Wielmoża, (woj. krakow 


'skie), przybyło ostatnio do punktu 


skupu 28 wozów ze zbożem. Jadą 
cą na czele furmankę zdobił transpa 
rent z napisem: „Chleb dla Ojczyz- 
zy 

Poszczególni kułacy nie kryją o- | 
baw, że planowy skup sparaliżuje 
ich możliwości spekulowania na 


przednówku kosztem potrzebują 
‘cych ziarna gospodarstw  małorol - 
nych i że skupując zboże, państwo 


będzie mogło w tym okresie udzie 
lié małorolnym wydatnej pomocy. 


W swym ' bezczelnym poszukiwa » 
niu sposobów uchylenia się od oba 
wiązku sprzedaży zboża państwu, 
bogacze posuwają się nawet do prób 
oszukiwania władz. Niejaki Syguła 
z gminy Chodów, (woj krakowskie), 
wezwany przez sołtysa do okazania 
kwitów z dostawy zboża, przedsta 
wił kwity z lat ubiegłych, obrywając 
rogi kwitów, na których znajdowa 
ły się daty. Sprawę przekazano wła 
dzom prokuratórskim. 
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Światowa Federacja Kobiet 


wzywa do obrony pokoju 
BERLIN (PAP). — Na końcowym | całego świata, w którym wzywa ko 


posiedzeniu Rady Światowej Demo | biety, by 8 marca w Międzynarodo 


kratycznej Federacji Kobiet, w 
skład Federacji przyjęto dwie no- 
we organizacje kobiece: Demokra- 
tyczną Organizację Kobiet z Costa- 
Rica i Organizację Kobiet z wyspy 
Cypr. 

Rada ogłosiła orędzie do kobiet 


wym Dniu Kobiet wysunęły katego 
ryczny postulat do rządów w spra 
wie przyjęcia ustawy o obronie po 
koju. ~ 4 

Następną sesję Rady Światowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet 
postanowiono odbyć w stolicy Buł- 
garii — Sofii. 


Rozwija się uprawa i hodowla w PG 


dzięki stosowaniu 


GDAŃSK (PAP), — Wśród robotni- 
ków rolnych woj. gdańskiego, naj- 
epsze osiągnięcia produkcyjne uzy- 
skali robotnicy, stosujący radzieckie 
metody uprawy i hodowli Do ta- 
kich należy m. in. St. Krępichowski, 
oborowy w PGR Wierzchucino, któ- 
ry po powrocie z wycieczki do Związ 
ku Radzieckiego, zastosował meto- 
dẹ zimnego wychowu cieląt oraz ra- 
dzieckie metody karmienia krów i 
wychowu prosiąt, 

Dzięki temu Krępichowski powięk- 
szył o 90 proc. wychów : buhajów, 
podnosząc jednocześnie ich wartość 
hodowlaną, przekroczył o 1,200 1, 
kwartalny plan odstawy mleka oraz 
uzyskał kilka nagród na przetargach 
trzody chlewnej za piękne okazy pro- 
siąt, 

W stosowaniu radzieckich metod 
uprawy, znaczne osiągnięcia uzyskał 
awansowany z robotnika kierownik 
PGR Kapustowo na Żuławach — J. 


Lamcha. Przez zastosowanie radziec 
p YE W O EEE Z, 


Zakończenie Zjazdu 


Endokrynologów w Łodzi 


Zjazd Endokrynologów Polskich, 
który odbywał się w Łodzi, został za- 
kończony. W ciągu 4 dni obrad wy- 
głoszono ok. 60 referatów nauko- 
wych, których treść obszernie prze- 
dyskutowano. Referaty wygłosili m. 
in. również przybyli na zjazd goście 
— naukowcy z zagranicy, w osobach 
profesorów _ Wasiukowej i Bogo 
molca (ZSRR), prof. Jullesa (Wę- 
gry), i prof. Sponara (Czechosłowa=* 
cja). 

Uczestnicy zjazdu uchwalili rezo- 
lucję, w której zgłaszają swój akces 
do walki o pokój i potępiają tych u- 
czonych zachodnich, którzy swoją 
wiedzę oddają w służbę podżegaczy 
wojennych. 

W ramach zjazdu odbyło się wak 
ne zebranie członków Polskiego Te- 
warzystwa Endokrynologicznego. Ww 
toku zebrania przyjęto statut Towa- 
rzystwa i wyłoniono Zarząd Główny 
na czele z przewodniczącym prof. dr. 
Arturem Berem z Łodzi, który po- 
wołany został jednocześnie na stano 
wisko redaktora organu Towarzy- 
stwa „Endokrynologia polska“, 


Na marginesie 
Bri TAA; Z ZCL ACE PMW ZZA 


G zyjęcie 
orącć pr YIR 
Owładnięci zbrodniczą myślą ujarz- 
mienia narodów azjatyckich, amerykań. 
scy podżegacze wojenni zainteresowali 
się ostatnio nader żywo sprawami woj: 
ny w Vietnamie i wtrącili do niej swo- 
je trzy grosze. Chodzi tu zreszią nie o 
trzy grosze w dosłownym znaczeniu, 
lecz o źnacznie większe ilości dolarów, 
wydawanych na zaopatrywanie koloni- 
zatorów francuskich w Indochinach w 
sprzęt wojenny amerykańskiej produk- 


eji. 

* Udzielając tej „pomocy**; „szlachet- 
ni” ofiarodawcy już z góry obliczają 
sobie lichwiarskie procenty, w tych kał. 
kulacjach Francuri — w ten esy inny 
sposób — mają być politycznie i gospo- 
darczo wypierani po trochu z Indochin, 
na rzecz nowych „zdobywców”* — bu 
sinessmanów z USA. 

W ramach tej „wspaniałomyślnej”” po 
mocy, przybył w tych dniach do najwięk 
szego portu Indochin — Sajgonu lotni- 
skowiec amerykański, wiozący kilka. 
dziesiąt samolotów dla ekspedycyjnych 
wojsk Plerena i Mocha. Pomimo nad- 
swyczajnych środków ostrożności, przed 
sięwziętych przes władze francuskie, 
które kilkukilometrowy pas wybrzeża 
obstawiły kordonami wojskowymi itp., 
'łotniskowiec przy wjeździe do portu zo 
sisl ostrzelany przez moździerze viet- 
namskiej armii ludowej — i to ták sku- 
tecznie, że nie mniej niż trzy pociski 
rozerwały się na pokładzie. 

Ale to-nie koniec. Gdy załoga lotni- 
skowca zeszła na ląd, aby się „zabawić”” 
so sajgońskich barach, restauracjach itp. 
miejscach rozrywkowych, partyzanci 
| vietnamscy dokonali na żołnierzy ame- 
rykańskich przeszło 20 zamachów grana 
tami ręcznymi. O liczbie ofiar władze 
francuskie, sarówno jak Amerykanie 
milczą, faktem jest przecież, że po tej 
„granatowej”” kononadzie, ocalałych ma 
zynarzy ściągnięto natychmiast na po- 
kład, m na okręcie zarządzone stan 
ostrego pogotowia. 

„To się nazywa: dla miłych gości go” 
kę ZWÓJ (RD 


` 
5 
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metod radzieckich 


kich metod uprawy roli, wysiewu na- 
wozów sztucznych oraz siewu roślin 
w PGR Kapustowo uzyskano wspa- 
niałe plony, przekraczające w nie- 
których uprawach © 60 proc. plony 
innych PGR-ów. | 


Pol 


enienia agresji USA wobec Chin 


domaga sie delegat radziecki 
na zgromadzeniu Komisji Politycznej w ONZ 


NOWY JORK (PAP). 


— We wtorek Komisja Polityczna Zgroma- 


dzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych wznowiła rozpatrywanie skargi 
Związku Radzieckiego na agresję Stanów Zjednoczonych przeciwko Chiń- 


skiej Republice Ludowej. 


Przedstawiciel Związku Radzieckie- 
go Carapkin złożył oświadczenie © 
pogwałceniu granic powietrznych 
Chin przez siły lotnicze Stanów Zje» 
dnoczonych oraz o bombardowaniu 
i ostrzeliwaniu przez nie terytorium 
chińskiego. 

Carapkin podkreślił, że po włącze- 
niu skargi do porządku dziennego 
Zgromadzenia Chiny Ludowe 
przedstawiły dodatkowe dane, świad- 
czące o dalszym naruszaniu chińskie- 
go obszaru powietrznego przez 88- 
moloty amerykańskie. 


Liczba tych naruszeń oraz udział 
w nich olbrzymiej ilości samolotów 
wyklucza możliwość „błędu“ ze stro= 
ny lotników, jak to „tłumaczy“ przed 
stawiciel USA. 

Naruszenie terytorimm chińskiego 
oraz okupacja Taiwanu — ciągnął 
dalej Carapkin — są ogniwami je- 
dnego łańcucha i świadczą o planach 
Stanów Zjednoczonych rozszerzenia 
agresji na Chiny. 

W imieniu delegacji radzieckiej 
Carapkin zgłosił rezolucję stwierdza- 
| Jaces, że Zgromadzenie Ogólne potę* 


Na cześć Międzynarodowego Dnia Kobiet 


i Ogólnopolskiego Kongresu LK 


Tysiące kobiet w mieście i na 
czenia czynem produkcyjnym dnia 8 
Ligi Kobiet. 


O 20 PROC, WIĘCEJ MLEKA 
I DROBIU 

Dla uczczenia dnia 8 marca i Ogólno 
polskiego Kongresu Ligi Kobiet chłop 
ki pracujące z gromady Stara Koryt- 
nica zobowiązały się dostarczyć o 20 
proc. więcej niż dotychczas mleka, 
jaj i drobiu do punktu skupu, 


ZAŁOGA ZPP IM, ZUBRZYCKIEGO 
WZMAGA OSZCZĘDNOŚĆ 


W oddziale IV ZPP im. Zubrzyckie 
go akcja zobowiązań, podejmowa- 
nych na cześć Międzynarodowego 
Dnia Kobiet objęła nie tylko pra- 
cownice tych zakładów, ale także za* 
trudnionych tu mężczyzn Na ma- 
sówce, w której wzięła udział cała 
załoga, podejmowano zobowiązania 
wzmożenia produkcji, podniesienia 
jakości i oszczędności. 


Podmajstrzy na maszynach automa- 
tycznych, tow. Zygmunt Walczak 
wraz ztow. Rudą zobowiązali się do 
1 marca rb. uruchomić dwie maszyny 
cholewkowe, które będą produkować 
10 tuzinów pończoch dziennie. Maj- 
ster Kalinowski przyrzekł o 5 proc. 
zwiększyć produkcję półfabrykatów, 
zmniejszyć ilość godzin postojowych o- 
raz zużycie igieł, Tow, Antoni Stoiński 
postanowił zmniejszyć odpadki na ma- 
szynach kotonowych o 1 proc. Cho- 
lewkarz Andrzejczak zmniejszy o 2 
proc. iłość odpadków. . 


WYSCIG ZBROJEŃ 


wsi podjęły już zobowiązania dla ucz- 
marca i Ogólnopolskiego Kongresu 


Masowe zobowiązania złożyły mło- 
de robotnice — ZMP-ówki, postana- 
wiając pozostawać co dzień jedną go 
dzinę po pracy do przewracania 
półfabrykatów. Pracownica wykoń- 
czalni — Maria Malaczyńska w imie- 
niu Koła Ligi Kobiet złożyła zobo- 
wiązanie przecewienia 104 kg, ba- 
wełny, b 


ZOBOWIĄZANIA TKACZEK ZPB 
IM. DZIERŻYŃSKIEGO 


W „Tkałni Elektrycznej” już na 
kilka dni przed zebraniem ogólnym, 
które odbyło się wczoraj w związku 
ze zbliżającym się Międzynarodowym 
Dniem Kobiet, szereg robotnic zgło- 
siło swoje zobowiązania produkcyjne 
i pracy społecznej, Na zebraniu wczo 


rajszym podsumowano te zobowią* 
zania, Jak zawsze pierwsza była 
młodzież. I tak Zdzisława Szporaga 


i Maria Sinda — ZMP-ówki, przo- 
downice pracujące na 6 krosnach, zo- 
bowiązały się podnieść swoją produk- 
cję o 1 proc. i zmniejszyć braki o 3 
proc. Za ich przykładem poszli ich 
koledzy i koleżanki z młodzieżowej 
brygady im. Czutkicha, 

Ob. ob, Werwicka 1 Gruchowicz 
postanowiły do dnia t maja pomagać 
w nauczaniu analfabetów. 

Zachęceni przykładem kobiet ró- 


wnież 1 liczni mężczyzni podjęli „z0+, 


bowiązania, Między innymi majstro- 


wie: Ludwiczak í Przybylski podjeli 
się dołożyć starań, aby ich zespoły 
12 i 7 zmniejszyły ilość braków o 2 
proc. Jednocześnie zobowiązali 
oni utrzymywać krosna we wzoro- 
wym stanie, 


się ] 


pia bezprawne akty rządu USA wo 
bec Chin oraz obarcza rząd amerykań 
ski pełną odpowiedzialnością za te 
akty, za szkody wyrządzone Chiń- 
skiej Republice Ludowej oraz za 
wszelkie następstwa, do jakich mogą 
one doprowadzić. 


Rezolucja zaleca również, aby Ra- 
da Bezpieczeństwa podjęła niezwłocz 
nie wszelkie kroki w celu zapobieże- 
nia bezprawnym aktom rządu USA 
naruszającym suwerenność Chin oraz 
wyrządzającym szkody Chińskiej Re 
publice Ludowej i jej ludności cy- 
wilnej. 


ž * 


$ 


W toku dyskusji obszerne przemó- 
wienie wygłosił delegat Polski — dr 
Suchy. Mówca podkreślił, że donio- 
słość problemu leży nie tylko w tym, 
iż jest on związany z jawną agresją 
USA przeciwko Chińskiej Republice 
Ludowej, lecz również w tym, że 
agresja ta jest „pierwszym krokiem 
zmierzającym do przywrócenia wła- 
dzy sprzedajnej, zwyrodniałej klice 
kuomintangowskiej nad 475-miliono" 
wą ludnością Chin, a w konsekwencji 
zmierzą do przywrócenia panowania 
imperializmu amerykańskiego nad 
1/4 częścią ludności kuli ziemskiej”. 
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przyjaciół 
DZIEŁA LENINA 1 STALINA 
W JĘZYKU CZESKIM i 

Wydawnictwo „Svoboda” wydała 
ostatnio pracę J. Stalina pt. „O ma- 
terializmie dialektycznym i.historycz- 
nym", Ukazało się jednocześnie na 
kładem tegoż wydawnictwa III wy- 
danie dzieła Lenina „Krok naprzód, 
dwa kroki wstecz”, 

Wydana została również w postacł 
oddzielnej broszury praca Lenina „Im 
perializm jako najwyższe stadium kas 
pitalizmu”, 

VI WYDANIE 


KRÓTKIEGO ŻYCIORYSU 
JÓZEFA STALINA W BUŁGARII 


Instytut Wydawniczy Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej wydał ostatnio 
w 50.000 nakładzie VI wydanie Krót- 
kiego Życiorysu Józefa Stalina, Wy- 
dania IV i V, które ukazały się w 
łącznym nakładzie 95.000 egz., zosta” 
ły wyczerpane w ciągu niespełna 6 
miesięcy, 


Otwarcie obrad 
komitetu Wykonawczego $FMD 


PRAGA (PAP). — W środę rozpo 
częły się w Pradze obrady Komite- 
tu Wykonawczego Światowej Fede 
racji Młodzieży Demokratycznej. 

W obradach uczestniczą przedsta 
wiciele młodzieży 24 krajów. Pierw 
sze posiedzenie zagaił prezes ŚFMD 
Enrico Berlinguer. t 


0 utrzymanie zasad Poczdamu 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 

W związku z tym należy podkre- 
élić również fakt rozmów gen. Ei- 
senhowera z rządem Adenauera — 
zwolennika odwetu — w sprawie 
włączenia wskrzeszanej armii nie- 
mieckiej w skład t. zw. „zjednoczo- 
nych sił zbrojnych* oraz mianowa- 
nia właśnie w chwili obecnej gen. 
Eisenhowera dowódcą naczelnym 
tych sił zbrojnych, co w żaden spo- 
sób mie daje się pogodzić z oficjal- 
nymi oświadczeniami e dążeniu do 
pokoju. ; 

Nie więc dziwnego, że w tej 8y- 
tuacji w Niemczech Zachodnich pod 
noszą głowę skrajni militaryści i 
zwolennicy odwetu i że wzrasta 
ciężar gatunkowy wczorajszych pa- 
chołków hitlerowskich spośród naj- 
bardziej agresywnych elementów. 

Plany wykorzystanią wskrzesza- 
nych niemieckich sił zbrojnych, ja- 
ko powolnego narzędzia określone= 
go ugrupowania państw, oparte są 


tfonatem rządu zwolenników odwe- 


nągmiepewnyrm gruncie, gdyż pod pa 


tu pokroju Adenauera — Schuma- | mysłu wojennego w Niemczech Za 


chera coraz bardziej wzmacniają ©- | chodnich oraz wiele inn, ô 
f > ych kroków 
becnie w Niemczech Zachodnich swe mających na celu forsowanie przy 


wpływy i bezpośrednią władzę roz- 


gotowań do nowej wojny. Jeśli ten 


wścieczeni niepowodzeniami milita= | stan rzeczy będzie trwał nadal, to. 


ryści spośród pogrobowców  hitle- | konferenc 
rowskich, którzy sami chcą wyKO- | nicznych, 


rzystać istniejącą sytuację 
swych agresywnych, imperialistycz- 
nych celów. 
Fakt, że 


ponadto w szeregu | ustosunkowuje się negatywnie 


ja ministrów spraw zagra 
rzecz jasna, postawiona 


dla | zostanie przed faktami dokonany= 


mi. 
Rząd radziecki oświadczał już, ił 
do 


państw Europy oraz w Stanach Zje | tego rodzaju polityki faktów doko= 
dnoczonych zwiększenie armii i wyś | nanych. Być może, że taka polityka 
cig zbrojeń przybrały niespotyka- | odpowiada dążeniom tych lub in- 
ne rozmiary, potęguje, rzecz jasna, | nych kół agresywnych, ale rząd ra 
znacznie napięcie sytuacji między- | dziecki nie może nie zwrócić uwa- 


narodowej i zaniepokojenie wśród 
narodów. 

Powstała tego rodzaju sytuacja, 
że konferencję ministrów spraw za 
granicznych z tych lub innych po- 
wodów odracza się coraz bardziej, 
a jednocześnie nie tylko nie doko- 
nuje się demilitaryzacji Niemiec, 
lecz wręcz przeciwnie, podejmuje | 
kroki, zmierzające “db odbudowy. re 
gularnej armii niemieckiej i prze- 


— złotodajną żyłą dla monopelistów USA 


Przygotowując się do nowej wojny 
światówej, klika  monopolistyczna 
Stanów „Zjednoczonych z każdym 
dniem wzmaga wyścig zbrojeń i roz 
nieca histerię wojenną. 

Wyścig zbrojeń, krwawa agresja 
imperializmu amerykańskiego w Ko- 
rei i mobilizacja kraju do dalszych 
awantur wojennych — wszystko to 
realizuje się kosztem żywotnych in“ 
teresów mas pracujących Ameryki, 
Obok stałego wzrostu długu narodo- 
wego, nieustannego zwiększania po- 
datków pośrednich i bezpośrednich, 
zmniejszania produkcji pokojowych 
gałęzi przemysłu, widzimy wzmaga- 
jącą się faszyzację i rozpasanie ter- 
roru policyjnego. 

W kraju wprowadzono „stan pogo- 
towia narodowego”, stosuje się dra- 
końskie ustawy  Tafta-Hartley'a i 
Mae Carrena. i 

W ciągu dwuletniego 
działalności, poprzedni 
nie uchwalił ani jednego dekretu, 
mającego na celu obronę praw mas 
pracujących; natomiast zaaprobował 
wszystkie projekty ustaw, zmierzają- 
ce do przeobrażenia kraju w arse- 
nał agresji. Już pierwsze kroki obec- 
nego, 82 Kongresu, nie pozostawia- 
ją wątpliwości, że Kongres ten w 
jeszcze większym stopniu niż poprzed 
dni pchać będzie Stany Zjednoczone 
w odmęty faszyzmu i wojny. 

Wydatki wojenne Stanów Zjedno- 
czonych rosną z niebywałą szybkoś- 
cią. Nieustannie zwiększający się de- 
ficyt budżetowy doprowadził dług na- 
rodowy USA do olbrzymiej sumy — 
260 miliardów dolarów. Mimo to wy 
datki na zbrojenia wzrastają nadal. 
W bieżącym roku budżetowym (któ- 
ry kończy się 30 czerwca 1951 r.).| 
wydatki wojenne sięgają 43 miliar- i 
dów dolarów, nie licząc sum wyasy | 
gnowanych na produkcję bomb atomo | 
wych i na gromadzenie materiałów | 
strategicznych. 

W orędziu z 18 stycznia 1951 r. 
Truman zażądał od Kongresu za- 
twierdzenia wydatków budżetowych 
na następny — 1951/1952 — rok 
budżetowy w sumie 71,6 miliarda do- 
larów. Wydatki na „obronę“ USA 
dędą stanowiły w tym budżecie — | 
według słów Trumana — 49 miliar- i 
dów dolarów, 


okresu swej 
81 Kongres 


przy czym kwota tey 
nie obejmuje wydatków na broń ato | 
mową, na „obronę cywilna“ itd, Do i 
końca bieżącego roku budżetowego li- $ 
czebność amerykańskich sił zbroj: j 
nych zostąnie doprowadzona do 35 | 
OBA 5 


Organ kół finansowych „Wall 
Street Journal“, donosił niedawno, 
że w ciągu najbliższych pięciu lat 
rząd Trumana postanowił wydać na 
zbrojenia 250 miliardów dolarów. 


Na histeryczne wykrzykiwania Tru 
mana o konieczności wzmożenia agre 
sji na Dalekim Wschodzie, giełda no 
wojorska zareagowała gwałtowną 
zwyżką akcji przedsiębiorstw, produ- 
kujących sprzęt wojenny. 

Podsumowując przy końcu piątego 
miesiąca wojny w Korei dane o zy- 
skach 1200 koncernów przemysłu wo 
jennego, „Journal of Commerce“ 
skonstatował, że „business świetnie 
prosperuje“, 


Wyścig zbrojeń przynosi w istocie 
fantastyczne, nieustannie wzrastają- 


ce zyski amerykańskim monopolom 
przemysłu wojennego. Tak np. w III 
kwartale 1950 r. dochody koncernów 
wynosiły 24,5 miliarda dolarów, co 
1l-krotnie przekracza ich zyski z 
przedwojennego roku 1989. Po upły- 
wie trzech miesięcy od chwili rozpo- 
częcia wojny w Korei, zyski 500 kon 
cernów — jak donosi „National City 
Bank" — zwiększyły się o 54 proc. 
w porównaniu z III kwartałem 1949 
roku, przy czym poszczególne kon- 
cerny osiągnęły jeszcze więcej, 

Tak np. zyski 38 koncernów rudy 
żelaznej zwiększyły się w tym okre- 
sie o 89 proc., 36 koncernów przemy- 
słu budowy maszyn o 88 proc, 34 
koncernów chemicznych — o 87 proc., 
22 elektrotechnicznych — o 77 proc. 
itd. Kontrolowany przez Morgana 


€ 
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koncern „General Electric", wykonu- 
jący wespół z firmą „Westinghouse 
Electric“ zamówienia rządowe na u- 
rządzenia do produkcji bomb atomo- 
wych, osiągnął w ciągu 9 miesięcy 
1950 roku czysty zysk w kwocie 113 
milionów dolarów, czyli dwukrotnie 
więcej, niż w ciągu analogicznego 
okresu roku ubiegłego. 


Jednocześnie coraz tó większe brze 
mię ciężarów spowodowanych wyści- 
giem zbrojeń spada na barki mas 
pracujących. W swych orędziach sty- 
czniowych na temat sytuacji w kra: 
ju oraz budżetu USA, Truman uprze 
dził, że w związkn z realizowaniem 
programu zbrojeń, naród amerykań- 
ski będzie zmuszony ponosić „jeszcze 
większe ofiary“, Prezydent zapowie- 
dział dalsze zmniejszenie produkcji 
pokojowych gałęzi przemysłu. Podat- 
ki, które już dziś stanowią 25 — 30 


proc. dochodu ludności, zostaną wy: | 


datnie zwiększone. 


Już w końcu roku ubiegłego Kon- | go nocie z 30 grudnia 1950 r. 


gi na niedopuszczalność istniejącej 
sytuacji, 


% W nocie swej rząd francuski 
komunikuje, że uważa za ko- 
nieczne prosić o wyjaśnienia w nie 
których sprawach, poruszonych w 
poprzedniej nocie rządu radzieckie 
go, Rząd francuskt pyta w szczegól 
mości, czy rząd radziecki zgadza się 
rozpatrzył poza sprawą demilitary 
zacji Niemiec również inne sprawy, 
jakkolwiek rząd francuski i tym ra 
zem nie mówi, o jakie właściwie 
sprawy chodzi, 

Rząd radziecki uważa za możli- 
we przedyskutowanie na sesji Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych 
również innych spraw, mając na u 
wadze, że sprawy te będą rozpatry 
wane przez Radę Ministrów w ta- 
kim składzie i w takim trybie, jak 
przewiduje układ poczdamski za= 
warty między ZSRR, USA, Wielką 
Brytanią ij Francją. 

Co się tyczy uwagi rządu  fran= 
cuskiego, iż deklaracja praska nie. 
może być przyjęta za podstawę da 
dyskusji, to stanowisko rządu ra=- 
dzieckiego w tej sprawie zostało 
już przedstawione w jego nocie «z 
30 grudnia 1950 r. Jest rzeczą sama 
przez się zrozumiałą, iż rząd ra=- 
dziecki wychodzi przy tym z rów= 
nego prawa wszystkich członków 
Rady Ministrów Spraw Zagranicz= 
nych do wnoszenia na rozpatrzenie 
Rady wszelkich propozycji w spra- 
wach, które będą przedmiotem dys 


kusji. 
4 Rząd francuski w nocie z 23 
stycznia porusza sprawę zas 
dań wstępnej narady przedstawicie 
li czterech mocarstw. Stanowisko 
rządu radzieckiego w tej sprawie 
również zostało przedstawione w je 
Rząd 


gres zatwierdził dekret o podwyższe- | radziecki uważa, że wstępna nara» 


niu podatków, aby wypompować od 


da przedstawicieli Francji, Stanów 


ludności 4,6 miliarda dolarów. Przed Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii 4 
nowym Kongresem stoi zadanie dal-| Związku Radzieckiego winna ogra- 
szego podniesienia podatków dla u+|niczyć się do opracowania porząd= 
zyskania jeszcze 15 — 20 miliardów ku dziennego oraz ustalenia kolej- 
dolarów na pokrycie olbrzymiego de-| ności rozpatrywania spraw. Do za 


ficytu budżetowego. 


Nieustannie wzrastająca 
doprowadziła w 
trzech miesięcy do Obniżki realnych 
płac o 15,3 proc. Budżet na rok 1951 
nie przewiduje wydatków na budow- 
nictwo 
kredyty poszczególnych 
oświatę i służbę zdrowia zostaną w 
praktyce sprowadzone do zera. 
Wszystko to spowoduje dalszą obniż 
kę stopy życiowej mas pracujących 
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Agresywna polityka rządu Truma: ļ|Ze sportu 


na wywołuje poważny niepokój 
wśród szerokich warstw ludności a- 
merykańskiej. Masy pracujące USA 
odczuwają coraz dotkliwiej na wła- 
snej skórze zgubne skutki tej poli- 
tyki. Porażki militarne i polityczne, 
jakie imperialiści amerykańscy po- 
nieśli na polach walk w Korei i 
tzw. „zimnej wojnie" przeciw obozo- 
wi demokratycznemu, zasiały ziarno 


1iewiary w politykę Trumana nawet wało 27 zawodników 


dań narady wstępnej nie powinno 


inflacja | zatem należeć rozpatrzenie meri- 
ciągu ostatnich | tum spraw włączonych do porząd= 


ku dziennego. 
5 Rząd radziecki nie sprzeciwia 
r się zwołaniu wstępnej narady 


komunalne i mieszkaniowe; | przedstawicieli czterech mocarstw 
stanów na | w Paryżu. 


. + 


x 


Noty analogicznej treści zostały 
jednocześnie przesłane rządom USA 
i wielkiej Brytanii. 


` 


Polak mistrzem świata 
w kombinacji alpejskiej 


POIANA -STALIN. W ostatnim 
dniu akademickich zimowych mie 


w | strzostw świata rozegrano bieg na 30 


km. oraz otwarty konkurs skoków. 
Bieg na 30 km., w którym starto- 
zakończył się 


wśród kół rządzących Ameryki, Kon- zdecydowanym sukcesem zawodników 


zynuowanie tej agresywnej 
może przynieść klice Trumana jedy- 
nie nowe niepowodzenia. U 


polityki | radzieckich. 


Tytuł akademickiego mistrza świa- 
ta w kombinacji alpejskiej zdobył 
Dziedzic (Polska) 1,37 pkt. przed Bara 


N. żywieinow  |(Rumunia) 4,10 i Rojem (Polska) 4,53, 
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ŻYCIE 
Propaganda 


PARTII 


| poglądowa 


orężem walki o plan . 


W toku walk jakie w latach ù- 
biegłych załogi naszych fabryk to 
czyły o wykonanie planu, rozwi- 
jały się różne formy pracy, różne 
rodzaje współzawodnictwa, uła- 
twiające nam wykonanie naszych 
trudnych nieraz zadań. Mobilizu= 
jąc tobotników organizacje par 
tyjne prowadziły szeroką akcję 
propagandowa czy to. poprzez po 
gadanki i wykłady, czy też foz- 
prowadząjąc broszury na temat 
Planu 6-letniego i t, p. Zapomnie= 
Hśmy jednak prawie zupełnie e 
propagandzie poglądowej, tj. o ta- 
kięj propagandzie, która by prze= 
mawiała na każdym kroku do każ 
dego robotnika. À 

Na jednej z narad produkcyj- 
nych w ZPB im. Kunickiego to- 
„warzysze słusznie zauważyli, że 
gdyby doceniono tutaj. znaczenie 
propagandy poglądowej, gdyby ‘do 
prowadzono zadania planu pro- 
dukcyjnego do każdego robotnika, 
pokazano mu ma wykresie lub ry= 
sunku wyniki jego pracy — na- 
pewno zakłady wykonałyby lepiej 
swój plan.: A tymczasem w na- 
szych fabrykach mie docenia się 
znaczenia propagowania osiągnięć 
przodowników pracy, metod sto- 
sowanych przez czołowe zespoły, 
przodujące pòd względem wyso* 
kiej jakości produkcji lub oszczęd 
ności, nie stosuje się form bezpo- 
średniego przemawiania do wy- 
obraźni robotnika. 

Dyrekcje, organizacje partyjne i 
związkowe nie doceniają znacze- 


nia propagandy poglądowej. Na 
salach produkcyjnych brak jest, 
haseł, wzywających do realizacji 
Planu 5-letniego, propagujących 
wielkie założenia tego planu. Nie 
: wypracowano form propagandy, 


ośmidszających spóźnialskich, obi- 
boków i bumelantów. Błyskawicz- 
ne gazetki, informujące © osiągnię 
ciach przodowników pracy, mobi- 
fizujące do wzmożenia współza- 
wodńictwa, mie żostały zastosowa- 
ne w żadnym zakładzie na terenie 
naszej dzielnicy. ` 

Szczególnie zaniedbana jest dzie 
dziyra propagandy móglądowej w 
zakładach im. Kunickiego; gdzie 
ściany na salach świecą piistkami. 
Nie lepiej jest w Zakładach im. 
Waryńskiego, im. Gwardii Ludo- 
wój i innych. Próby wprowadze- 
nia systemu inż. Kowalewa w 
ZPW im. Waryńskiego nie znajdu- 
3ą odpowiednich form propagan- 


Nieznajomość planów i brak kontroli) 4 


przyczyną niewykonania zadań 


Robotnicy tkalni ZPB im, Lieb- 
knechta wykonali plan produkcyjny 
w roku ubiegłym przed terminem 
(22 grudnia], Rok 1951 postawił przed 
załogą nowe i poważne zadania, Moż+ 
na było jednak przypuszczać, że za- 
równo kierownictwo zakładu, jak i 
organizacja partyjna oraz rada zakła- 
dowa wykorzystując uzyskane w ro- 
ku ubiegłym doświadczenia, z miejsca 
zmobilizują załogę tkalni do walki o 
plan. Tak się jednak nie stało. Kie- 
rownictwo zakładu zajęło zgoła nie- 
słuszne, oportunistyczne stanowisko 
twierdząc, że plany. produkcyjne są 
za wysokie i że Centralny Zarząd 
Przemysłu Bawelnianego powinien je 
(obniżyć, Tym gołosłownym i niczym 
„nie usprawiedliwionym twierdzeniom 
jdały się zwieść organizacja partyjna 
'4 rada zakładowa, które to traciły czas 
‘na niepoważne targi i jałowe dysku- 
isje, W rezultacie plan za styczeń nie 
| został wykonany. 


CO HAMUJE REALIZACJĘ 
PLANÓW? 


Plany produkcyjne na rok 1951 o- 
trzymały Zakłady im. Liebknechta w 
pierwszej połowie stycznia. Nie ulega 
wątpliwości, że do końca miesiąca 
było dość czasu na zapoznanie załogi 
tkalni z planami, t 

A jak jest w rzeczywistości? Plany 
nie tylko, że nie dotarły do: poszcze* 
gólnych tkaczy, ale i majstrom nie są 
pne znane, ' 

Tkacz ob. Krakus stwierdza: — Nie 
wiem, jak wysoka powinna być moja 
wydajność, nie wiem też, czy i w ja- 
kim stopniu wykonuję moją bazę 
"dzienną. To samo stwierdzają tkacze 
"pb. ob. Wojtasiak, Lemczak, Ogrod- 
nik i wielu innych.; Majstrowie: Woj- 
tynia, Baśko, Słodkiewicz także nie 
orientują się, jak wysokie są zadania 
produkcyjne, spoczywające na ich ze 
apołach, Żaden z majstrów nie potrafi 
ndzielić odpowiedzi, ile wynosi dzien 
na produkcja jego zespołu, 

kutki tego są już widoczne, Zało 
ga tkalni wypełniła swe plany pro* 
dukcyjne : zaledwie w 72—73 proc. 
Próby usprawiedliwienia tego stana 
'rzeczy złym wątkiem nie wytrzymują 
krytyki Zły wątek istotnie wpływa 
„hamująco na wydajność pracy poszcze 
gólnych tkaczy, ale niedociąśnięcie to 
może t pówinno być szybko usunięte 
(wątek dostarczany jest przez sąsied- 
nie zakłady) i ma znaczenie drugo- 
rzędne, i 

. Sytuacja w tkalni ZPB im. Lieb- 
knechfa na kodcinbu produkcyjnym 
już od pierwszych: dni stycznia była 

niepokojąca, ale pomimo tego dyrek- 
cja wraź 2 orgańizacją partyjną i ra- 
dą zakładową nie uczyniły mic, aby 
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dowych w tym zakładzie pracy. 
Nie rozpowszechnia się tutaj o- 
siągnięć przodowników pracy ta= 
kich: jak Zygmunt Szpakowski, 
którzy w ubiegłym roku w skali 
ogólnokrajowej zajęli pierwsze 
miejsca we  współzawodnictwie. 
Ruch  korabielnikowców w Zakła- 
dach- Przemysłu Odzieżowego 
„Wólczanka, zapoczątkowany 
przez zespoły młodzieżowe szwa- 
czek: Szewczyk i Frątczak, nie 
znalazł do dziś odpowiednich form 
propagandowych, które by go roz= 
powszechniły wśród całej załogi. 

Gdzie szukać przyczyn niedoce- 
niania znaczenia propagandy po- 
glądowej? 

Brak było dostatecznego zainte- 
resowania tym zagadnieniem ze 
strony naszych organizacji partyj- _ 
nych, a przede wszystkim ze stro- 
ny Komitetu Dzielnicowego. 
wprawdzie Komitet Dzielnicowy po 
stawił tę sprawę przed podstawo- 
wymi i oddziałowymi organizacja- 
mi, wprawdzie instruktorzy K. D. 
przedkładali konieczność  rozwija-' 
nie propagandy poglądowej zarów 
no w Zakładach im. Kunickiego 
jak i im. Waryńskiego i im. Strzel 
czyka, ale nie potrafiliśmy pomóc 
zakładom i dopilnować, aby in- 
strukcje costały wprowadzone w 
życie. 

Przed zakładowymi organizacja” 
mi partyjnymi stoją więc poważ: 
ne zadania rozpracowania form 
propagandy poglądowej w fabry- 
kach, z uwzględnieniem szczegól- 
nie ważnych w danym zakładzie 
zagadnień, wciągnięcie do tej pra 
cy grup partyjnych i grup związ- 
kowych, dopilnowanie, aby spra- 
wą tą zainteresowała się órgani- 
zacja ewiązkowa oraz komitet 
współzawodnictwa. Uchwały, pod- 
jęte przez egzekutywy w sprawie 
stosowania propagandy  poglądo= 
wej w zakładach, powinny być 
konsekwentnie realizowane. 

Nasz Komitet Dzielnicowy nad- 
rabiając dotychczasowe zaniedba- 
nia, będzie dążył do tego, aby 
wszystkie zakłady na terenie dziel 
nicy były zaopatrzone w mobilizu- 
jące hasła, wykresy, gablotki, ga- 
zetki, aby przemawiały one do każ 
dego robotnika, podnosiły świado- 
mość załogi i porywały ją do wiel 
kich czynów. 

LEON KUCIŃSKI 
sekretarz K. D. Górna - Prawa. 


pomóc załodze i umożliwić jej reali- 
zację planów, 

W tym tak trudnym dla zakładu 
okresie sekretarz organizacji partyj* 
nej tow. Kryńska nie zorganizowała 
ani jednego zebrania aktywu, na któ: 
|rym omówione zostałyby istniejące 
w tkalni braki, przyczyny nieznajo* 
mości planu itp, Egzekutywa organi- 
zacji partyjnej nie wyciągnęła właści- 
wych wniosków nawet z tego faktu, 
dź organizator grupy partyjnej, maj* 


ster tow. Ziółkowski, zapytany przez | Co n 
| sekretarza odpowiedział:—Nie wiem, | nocześnie 


0 błędach w stosunku do biedoty wiejskiej 


Realizacja polityki naszej partii 
na wsi, polityki zbudowanej na le- 
ninowskiej formüle: oprzyj się © 
biedótę,.- zacieśnij sojusz ze średnia- 
kiem i walcz nieustannie x: kula- 
kiem — napotyka w niektórych te- 
renowych ogniwach partii na nie- 
zrozumienie i jest wypaczana. 

O tych wypaczeniach mówiły o- 
statnio uchwały Biura Politycznego 
KO PZPR w sprawie spółdzielczo- 
ści produkcyjnej, poruszył je tow. 
Zambrowski w swoim artykule, wy 
suneli je liczni towarzysze na nie- 
dawnych konferencjach wojewódz- 
kich aktywu partii. 

Tow. Stefan  Misiaszek np. 
pierwszy sekretarz KW woj. bydgo- 
skiego, opowiedział w referacie, że 
w niektórych komitetach powiato- 
wych woj. bydgoskiego istnieje fał- 
szywy i niebezpieczny pogląd, ja- 
koby spółdzielnie produkcyjne, o- 
parte o biedotę, nie miały szans 
rozwoju gospodarczego. 

Bardzo jaskrawą ilustracją nie- 
doceniania roli biedoty chłopskiej 
ze strony niektórych aktywistów 
partii jest fakt, który miał miejsce 
w gromadzie Ryńsk, pow. Wąbrzeż- 
no. Od jesieni ub. r. istnieje tam 
spółdzielnia produkcyjna. We wsi 
tej mieszka około 20 chłopów mało- 
rolnych. Nikt jednak z aktywu po- 
wiatowegó nie starał się ani zachę= 
cić tych chłopów do wstąpienia do 
spółdzielni, ani nie prowadził z ni- 
mi pracy uświadamiającej w tym 
kierunku. 


* 
* 


Jest niewątpliwie bardzo ważnym 
osiągnięciem, że terenowe ogniwa 
naszej partii nauczyły się wciągać 
średniaka do spółdzielni, Jest to 
ważne osiągnięcie z dwóch wzglę= 
dów. Przede wszystkim dlatego, że 
to oznacza, iż alstywiści nasi nauczy 
M się odróżniać ' średniaka od ku- 
taka, 

Jest to również ważne osiągnięcie 
z podstawowego. punktu widzenia: 
masowe wciąganie — obok biedoty 
— średniaka do spółdzielczości jest 


produkcyjnych 


miiastowej likwidacji e gy ist- 


niejących jeszcze w im, Lieb- 
kiecki niedociągnięć i braków. Bie 
żący miesiąc wymaga pełnej mobili- 
zacji wszystkich sił do wałki o plan, 
mie wystarczy bowiem poprzestać na 
jego wykonaniu, a trzeba również 
nadrobić istniejące już braki i zale- 
glości ż poprzedniego miesiąca, Pla- 
my muszą zostać doprowadzone do 
krosien, do świadomości każdego 


członka załogi, trzeba przystąpić dof £ 


dziennej kontroli produkcji i rów- 
spowodować poprawę ja- 


jak mój zespół realizuje plan mie- | kości wątku. 


sięczny, ponieważ mie otrzymałem 


jeszcze planu. 


Organizacja partyjna, rada zakła- 
dowa i kierownictwo administracyj- 


Organizacja partyjna 1 rada zakła* | ne nie mogą ani na chwilę zapomi- 
dowa nie zatroszczyły się o to, aby | nać o tym, że zadania drugiego roku 
kierownictwo po otrzymaniu planu do | Planu 6-letniego są wyższe od zadań 


prowadziło go jak najszybciej do wia 

| domości całej załogi tkalni. Towa- 
| rzysze z ZPB im, Liebknechta widać 
zapomnieli o słowach, wypowiedzia* 
nych przez tow, Bieruta na V Ple- 
num KC PZPR. 

„Aby plan produkcyjny, wyznaczo- 
ny dla danego zakładu pracy został 
pomyślnie wykonany, musi być on do 
prowadzony nie tylko do całej zało- 
i, aie i do kaźdego oddziału, do każ- 
dej grupy wytwórczej, wreszcie do 
każdego robotnika. Gdy każdy robot- 
nik spośród załogi iabrycznej zna za- 
dania planowe, rozumie je i świado- 
mie uczestniczy w ich wykonaniu — 
zatroszczy się om © to, aby przeciw- 
stawić się wszelkiemu  marnotraw- 
stwu, aby wykorzystać w pełni istnie 
jące rezerwy, aby zabezpieczyć ma- 
ksymalną wydajność pracy zarówno 
swojej, jak i całej załogi”. 

Nikt też z kierownictwa zakładów 
nie zwrócił dostatecznej uwagi na 
fakt, że wśród załogi nastąpiło roz- 
| luźnienie dyscypliny pracy. W dru- 

giej dekadzie stycznia absencja wzro 
sła prawie trzykrotnie w stosunku do 
pierwszej dekady, € 

Również nie zatroszczono się o to, 

aby referat współzawodnictwa pracy 
sprawdzał codziennie wykonywanie 
planów przez poszczególnych tkaczy. 
Brak liczników na krosnach nie u- 
sprawiedliwia tu kierownictwa, Syste 
matyczna kontrola dałaby pełny o- 
braz wydajności pracy  poszczegól- 
inych tkaczy, 


TRZEBA UMIEĆ LIKWIDOWAĆ 
TRUDNOŚCI 

Styczeń mamy już poza sobą. W 
miesiącu tym załoga Zakładów im. 
Liebknechta nie wykonała ciążących 
na niej zadań. Plan w przędzalni zrea 
lizowany został w 98 procentach, a w 
tkalni zaledwie w 72,7 proc. 

Niech ten pierwszy miesiąc stano- 
wi ostrzeżenie na przyszłość i niech 
bedzie zarazem bodźcem do natych- 


poprzedniego roku i że już pierwsze 
tygodnie mogą mieć znaczenie decy- 
dujące. 

Organizacja partyjna musi zmobili- 
zewać organizatorów grup partyjnych 
i wszystkich towarzyszy do wytężonej 
i ołiarnej walki o wykonanie planów 
produkcyjnych. Również i rada za- 
kładowa winna uaktywnić mężów zau 
fania wokół spraw produkcyjnych. A 
zwiedy niewatpliwie załoga tkalni 
ZPB im. Liebknechta zwycięsko zrea 
| lizuje stojące przed nią w bieżącym 
i następnych miesiącach zadania, 


M. KORDOS. 


d 


Tkacz Zakładów Przemysłu W ełnianego 
| w Konstantynowie, tow, Edmund Szefer, 
pracując na dwóch krosnach kortowych 
| wykonuje bazę w 116 procentach. Tow. 
| Szefer produkuje 97 proc. tkanin pierw 


«szego. gatunku, ` 


| 
# |ich to imieniu generał Eisenhower, 


+ |nie z podróży inspekcyjnej po Euro- 


jednym z zasadniczych warunków 
izolacji kulaka ną wsi i warunkiem 
ostatecznego zwycięstwa  spółdziel- 
czości produkcyjnej. 

Ale w tych wypadkach, kiedy 
wciąganie średniaka do spółdzielni 
odbywa się nierównolegle i nie 0- 
bok procesu  wciągania przede 
wszystkim małorolnej biedoty do 
spółdzielni, lecz przy omijaniu jej, 
w tych wypadkach mamy do czy- 
nienia z oportunistyczną tendencją 
wypaczenia trójjedynej formuły le- 
nminowskiej i z tym wypaczeniem na 
leży ostro walczyć, 


* * 


+ 

Gdzie leży źródło oportunistycz= 
nej tendencji, którą ujawniają w 
praktyce niektórzy aktywiści w sto 
sunku do biedoty chłopskiej? 

Przyczyna tego zjawiska leży 
głównie w odrywaniu spraw gospo- 
darczych od spraw politycznych, w 
ciasnym  ekonomizmie i praktycyz- 
mie, które wykazują niektórzy nasi 
aktywiści w zagadnieniu spółdziel- 
czości. 

Źródłem tym jest wąsko - ekono- 
miczny punkt widzenia, upatrujący 
w spółdzielczości produkcyjnej prze 
de wszystkim jej charakter i zada- 
nie gospodarcze oraz gubiący jej 
znaczenie polityczne — socjalistycz- 
nego przeobrażenia wsi. 

Jasne, że jeśli ktoś w ten sposób 
podchodzi do zagadnienia spółdziel- 
czości produkcyjnej, to nie docenia 
roli biedoty wiejskiej. Średniak bo- 
wiem jest zamożniejszy od małorol- 
nego chłopa g punktu widzenia 
wysokości udziału, który średniak 
może wnieść do „spólki jest on 0- 
sobą „ważniejszą* w gromadzie od 
miiłorolnego, 

Ale kto ocenia pozycję i rolę chło 
pa w spółdzielczości od strony wy- 
sokości jego udziału, ten przekształ 


i 


ca spółdzielnię produkcyjną w ewy- 
kłą spółkę udziałowców 1 stacza się 
na kułacki punkt widzenia, Bo to 
właśnie kułak, w celach rozbijania 
spółdzielczości od wewnątrz, nieje- 
dnokrotnie przytacza podobne ar- 
gumenty: po co wam ten biedak w 


spółdzielni? Co on wam da? Nic 
on wam nie da. 
* * 


. 

Niewątpliwie byłoby błędem z na- 
szej strony i oderwaniem się od rve 
czywistości, gdybyśmy _negowali 
fakt, że spółdzielnia produkcyjna 
winna być oparta na zdrowych pod 
stawach gospodarczych, przynosić 
rosnące dochody i zyski swoim 
członkom. 

Ale jest wpadnięciem w oportu= 
nizm, jeśli ktoś nie widzi politycz- 
nej strony zagadnienia. Nie wolno 
zapomnieć, że spółdzielczość produk 
cyjna jest przede wszystkim drogą 
do przebudowy drobnotowarowej go 
spodarki chłopskiej w gospodarkę 
socjalistyczną i instrumentem w wal 
ce o likwidację wyzysku kułackie- 
go na wsi, o zapewnienie dobrobytu 
i kultury ludności wiejskiej, że tyl- 
ko dzięki spółdzielczości produkcyj- 
nej nastąpi przeobrażenie chłopa — 
drobnego posiadacza — w śwłado- 
mego budowniczego socjalizmu, 


+ * 
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Co wnosi biedny chłop do spół- 
dzielczości? Wnosi on poza ziemią 
przede wszystkim swą pracę, która 
jest podstawą i głównym czynni- 
kiem umacniania i rozwoju spół- 
dzielni, Jest rzeczą bezsporną, że 
biedny chłop w spółdzielni jest tym, 
który najchętniej pracuje i mobili- 
zuje innych do pracy. 

Po wtóre chłop małorolny wnosi 
do spółdzielni ogromnie cenne, pod 
stawowej wagi wałory polityczne, 
'bez których spółdzielnia produkcyj= 


W bratniej Chińs 


kiej 


RA 


; ok pad: 
Robotnicy fabryki narzędzi rolniczych 


, narodu chińskiego Mao Tse-tunga, wyrażając gotowość udzielenia wszechstronnej 
pomocy. walczącym Koreańczykom. 


Po inspekcji Eisenh 


epublice Ludowej 
PE 3 


R 


w Pekinie piszą wspólny list do wodza 


owera 


ma nie może się rozwinąć. 

Znane jest słynne powiedzenie 
Lenina ò owych dwóch sprzecznych 
ze sobą duszach, które chłop pracu= 
jący nosi w sobie: o owej duszy 
drobnego posiadacza sprzedającego 
swoje plony rolne, która zbliża chło 
pa do kapitalistycznego świata wy- 
zysku i spekulacji i duszy wyzyski+ 
wanego człowieka ciężkiej pracy fis 
zycznej, która zbliża chłopa do kla 
sy robotniczej i socjalizmu, 

Wiemy, że ta dwoistość ekonow 
micznej i klasowej pózycji jest 
przyczyną politycznego niezdecydo- 
wania chłopa i charakterystycznych 
dlań wahań. 

Otóż w biedocie chłopskiej tem 
element dwoistości i wahań wystę= 
puje w najmniejszym stopriu. Ku- 
piecka dusza posiadacza środków 
produkcji dochodzi w nim znacznie 
słabiej do głosu, niż u średniaka, 
Biedny chłop stoi najbliżej klasy ro 
botniczej i najłatwiej jest z nim 
znaleźć wspólny język polityczny. 

Dlatego w walce o socjalizm bie- 
dota wiejska jest bazą i oparciem 
proletariatu przemysłowego w ma 
sie chłopskiej, Dlatego jest ona po- 
wołana do odegrania — pod kie» - 
rownictwem proletariatu — przodue 
jącej roli na wsi. I dlatego też KO 
naszej partii wskazuje na koniecze 
ność odrębnych form  organizacyj= 
nych w pracy z nią (oddzielne zes% 
brania z biedotą, oprócz wspólnych 
zebrań z małorolnymi i średniorolłe 
nymi chłópami razem). 

Praktyka potwierdziła 46 tym 
mówili towarzysze na konferencjach 
wojewódzkich, że spółdzielnie pró- 
dukcyjne, które od samego pócząte 
ku powstały w oparciu 0 biedótą 
wiejską, są najbardziej odporne na 
rozkładową propagandę kułaka, są 
na ogół politycznie zwarte, bojowe 
przyciągają średniaków do siebieź 
członkowie ich wykazują udecydo» 
waną wolę pokonywania trudności 
zwłaszcza pierwszego okregu i roz 
wijamia  spółdzielmi, jako swojej 
trwałej placówki pracy, w której 
widzą przyszłość dla siebie i swóich 

Zdrowa, słuszna pod względem 
struktury klasowej budowa spół- 
dzielni produkcyjnej, to spółdziel= 
nie © mieszanym,  biedniacko « 
średniackim składzie socjalnym 8 
przewagą cienu biedniackiego, 

ETS i 

Preyswojenie sobie politycznej 
treści trójjedynej formuły leninow= 
skiej i jej znaczenia dla rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej przy- 


| czyni się do pogłębienia pracy 


ogniw terenowych naszej partii 
wśród biedoty wiejskiej, pozwoli 
przyciągnąć dla idei spółdzielczości 
średniaka i wylzolować z życia spo* 


| łecznego gromady kułaka =~ wyzy* 


skiwacza., 
JERZY NAWROT. 


Zamiary i rzeczywistość 


„Musimy kontrolować potrzebne 
nam obszary w Europie i Azji“, U- 
trata Europy Zachodniej „doprowa= 
dziłaby Stany Zjednoczone do ka- 
| tastrofy gospodarczej i ewentualnego 
upadku“, Utrata Europy Zachodniej i 
południowo-wschodniej Azji „odcię- 
łaby Stany Zjednoczone od surowców 
w tych wszystkich rejonach. Od su- 
rowców, których potrzebują dla swej 
egzystencji,“ 

Stawianie sprawy na tej płaszczy: 
Źnie nazywano w okresie międzywo- 
jennym teorią „Lebensraumu*. Jed- 
nym z autorów teorii „Lebensraumu” 
był Hitler. Hitler zginął pod gruza- 
mi Reichstagu, Ale — jak widać z 
wyżej przytoczonych zdań — nie 
zginęła wraz z nim koncepcja „Le- 
bensraumu*. Podjęli ją na własne 
| konto amerykańscy imperialiści. W 


| zdając przed Kongresem sprawozda- 


pie Zachodniej, z całym cynizmem u: 
jawnił program imperializmu amery- 
kańskiego, program, którego etapy 
realizacji kryły się pod przykrywką 
słówek o „pomocy“, „opiece“, „wspól- 
nej obronie“, „zagrożonej cywiliza- 
cji“ w różnych planach Marshalla, 
czy paktach atlantyckich. 

Kogo zamierzają użyć jako narzę- 
dzie amerykańscy imperialiści, ażeby 
zapewnić sobie „kontrolę potrzebnych 
im obszarów“, ażeby uratować sie- 
bie od „katastrofy gospodarczej i 
ewentualńego upadku“. I znów od- 
dajmy głos Eisenhowerowi: 


„Wkład Stanów Zjednoczonych w 
dzieło obrony Europy będzie stano- 
„wić tylko mały ułamek ogółu wojsk 
atlantyckich. Bezwzględną większość 
wojsk lądowych bedą musiały do- 
starczyć same naródy europejskie“, 

O jakich to przede wszystkim na- 


rodach europejskich myśli Fisenho- 
wer i jego mocodawcy? Przebieg 
podróży Eisenhowera jak i jego spra 
wozdanie udzielają odpowiedzi na to 
pytanie.. Albowiem nie Paryż, Rzym 
czy Haga, lecz Frankfurt nad Me- 
nem, nie Pleven, de Gasperi czy 
Spaak, lecz Adenauer, Schumacher, 
Speidel i Heusinger stanowili głów- 
ny obiekt podróżniczych zaintereso- 
wań „latającego gauleitera", Jednym 


zdaniem europejski Mac Arthur 
„przywrócił honor żołnierza" hitle- 
rowskim zbrodniarzom wojennym, 


jednym zdaniem obwieścił światu, że 
„należy zapomnieć 0 przeszłości”, 
ten. o Oświęcimiu, © bombach rzu- 
canych na Warszawę, Rotterdam i 
Coventry, o masowych egzekucjach 
jeńców wojennych. 


Eisenhower nie ograniczył się do 
rehabilitacji morderców hitlerowskich. 
W sprawozdaniu swym, mówiąc o u- 
dziale Trizonii w armii atlantyckiej, 
Eisenhower zażądał, by również „dy- 
plomaci stworzyli program politycz= 
ny, zapewniający równość“ jego pus 
pilom. W Frankfurcie nad Menem 
amerykański generał zapewnił hitle- 
rowskich generałów,. Speidla i Heu- 
singera, o równości, jaka będzie przy» 
sługiwać  neohitlerowskiemu Wehr- 
machtowi w armii atlantyckiej, za» 
pewnił ich, że „nic nie stoi na prze- 
szkodzie, aby znaleźli się w jednym 
szeregu ramię w ramię z żołnierzami 
armii, amerykańskiej“ podczas plano- 
wanej wojny. 
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Imperialiści amerykańscy przygoto- 
wując nową wojnę, liczą przede 
wszystkim na dywizje wskrzeszone- 
go Wehrmachtu, Potencjał militarny, 
ofiarowany im przez rządy krajów 
Europy Zachodniej, jest nie wystar- 
czający, a „powitanie“ zgotówane 
Eisenhówerowi przez narody tych 
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krajów wykazało, że wszelkie oferty 
plevenów, de gasperich czy attlee 
nie znajdują pokrycia w woli naro- 
dów. 

Ludzie różnych ras, narodowości, 
różnych przekonań, różnych języków 
udzielili Eisenhowerowi, jego mocó- 
dawcom i podwładnym: jednobrzmią- 
cej odpowiedzi — „Gauleiterze Eisen- 
hower, wracaj do domu. My chcemy 
pokoju“. Uderzeniami pięścią w stół . 
bez trudności przyszło Eisenhowero- 
wi „przekonać“ rządy Europy Za- 
chodniej, że w rozmowie z gauleite- 
rem amerykańskiego imperializmu 
słucha się, a nie dyskutuje, Uderże- 
nie pięścią w stół wystarczyło, aby 
„zachęcić rządy krajów Europy Za- 
chodniej do uchwalenia nowych sum 
na zbrojenia.Ale uderzenia pięścią w 
stół nie robią najmniejszego wraże- 
nia na narodach, Kordony policji, ła- 
panki, aresztowania i strzały kara- 
binów, które stanowiły rieodłączne 
akcesoria . europejskich występów 
Eisenhowera, jeszcze bardziej zmobi- 
lizowały patriotów do wzmożenia 
wysiłków w obronie pokoju, do wzmo 
żenia walki przeciwko zbrodniczym 
planom podpalaczy świata. 

Opiekunom kruppów naródy odpo- 
wiedzały — „NIE“, 

Tym „nie“ powitały Eisenhowera 
również - szerokie warstwy  społe- 
czeństwa zachodnio-niemieckiego. Z 
każdym dniem rosną szeregi niemiec- 
kich bojowników o pokój, à 

W najbliższych dniach zbierze się 
Światowa Rada Pokoju. Głównym 
tematem obrad będzie sprawa poko- 
jowego rozwiązania problemu nie- 
mieckiego. Jest to centralne zagad- 
nienie wałki o pokój, jest to walka 
6 pokrzyżowanie trumanowsko-eisen- 
howerowskich. planów  rozpętania 
wojny w Europie, 

(tr.) 
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Zbliżają się wybory do komitetów blokowych 


Jeszcze w tym miesiącu rozpocz- 
ną się w Łodzi wybory do komite- 
tów blokowych, które przeprowa- 
dzone zostaną równocześnie na te- 
renie wszystkich rad narodowych. 
Przeszło 600 komitetów blokowych 
obejmie gęstą siecią nasze miasto. 
Komitety wzmocnią stałą łączność 
rad narodowych z masami pracują- 
cymi, zastosują praktycznie udział 
mieszkańców w rządzeniu miastem. 

Ustrój kapitalistyczny cechował 
lęk przed masami robotniczymi, od- 
suwał też je od jakiegokolwiek 
współudziału w organizowaniu ży- 
cia miasta. Ale obecnie władzę w 
naszym państwie zdobył lud pracu- 
jący. Nasz ustrój opiera się o sze- 
rokie masy i wciąga je do współ- 
gospodarowania krajem. 

Szeroki udział mas pracujących 
w rządzeniu państwem podkreśla 
ustawa Sejmu z dnia 20 marca ubie 


głego roku, mówiąca © wyżyn] 


do życia organów jednolitej władzy 


państwowej w postaci rad narodo- 
wych. Czytamy tam m. in.: 

— „Rady narodowe utrzymują sta 
łą więź z masami pracującymi i 
wszechstronnie wykorzystują ich ini 
cjatywę, w Szczególności przez roz- 
patrywanie postulatów, życzeń i za- 
żaleń ludności, przez przyciąganie 
ich do współpracy w komisjach i do 
udziału w masowych akcjach spo- 
łecznych, przez odbywanie publicz- 
nych posiedzeń i przez składanie pu 
blicznych sprawozdań z ROŚ 
rad narodowych“, 

Przed komitetami blokowymi, bę- 
dącymi ogniwami rad narodowych 
w terenie, stają zatem poważne za- 
dania natury politycznej, społecznej | 
i gospodarczej. Będą one ważnym | 
czynnikiem uświadamiania i wycho | 
wywania społecznego szerokich | 
rzesz obywateli naszego miasta, | 
przepajając je wiarą w siłę klasy: 
robotniczej i jej przewodniczki — 
Partii. Mobilizować mają jak naj- 


Grupy partyjne 


pomagają w 


W naszych zakładach do chwili re 
organizacji, istniało 17 grup partyj 
nych. Tylko kilka połączonych by 
ło ścisłą więzią produkcyjną. Wiek 
szość natomiast ustawiona była nie 
prawidłowo. Członkowie każdej z 
nich pracowali- na różnych salach, 
różnych piętrach, poza tym grupy te 
były zbyt liczne, Tak na przykład gru 
pa pracowników umysłowych liczy 
ła 48 osób. Grupa tow. Burzyńskie 
go, w skład której wchodziło 14 0- 
sób, jednoczyła ludzi racujących 
w kotłowni, czesalni wełny i na pod 
wórzu, a więc nie mających z sobą 
nic wspólnego. Grupa tow. Krysa] 
ka, licząca 10 osób, a pracująca w 
oddziale ruchu, była włączona do 
grupy pracowników biurowych. 

Brak było stałej systematycznej 
pracy kierownictwa organizacji par- 
tyjnej z grupami. Stawialiśmy przed 
nimi zadania tylko wtedy, gdy zacho 
dziła tego konieczność, gdy sytua- 
cja w zakładzie była rzeczywiście 
alarmująca. Okazywało się wtedy, 
że odpowiednie nastawienie grup, 
zmobilizowanie ich, przynosi wprost 
nieoczekiwane rezultaty. W począt 
kach listopada  przeprowadziliśmy 
szeroką akcję, mobilizującą załogę 
do wykonania zagrożonego planu 
rocznego. Odbywaliśmy wtedy czę 
ste narady z agitatorami, grupowy 
mi i członkami grup. I wtedy człon 
kowie grup zabrali się bojowo do 
pracy, pociągnęli za sobą całą zało-' 
gę i plan został wykonany przed 
terminem — 23 grudnia 1950' roku; 
Najbardziej aktywnie i ofiarnie pra 
cowali wówczas grupowi tow. tow.: 
Szczepaniak, Ślezański i Asendrych. 
Wynika z tego, że systematyczna 
praca z grupami pozwoliłaby nam 
uniknąć w ubiegłym roku wielu 
trudności, jakie mieliśmy w, wyko 
naniu planu. 


Współzawodnictwo 
w zwalczaniu analfabetyzmu 


Jak już donosiliśmy, przed łódzki- 
mi zakładami pracy stanęło zadanie 
całkowitej likwidacji analfabetyzmu 
do dnia 1 maja b. r, 

W związku z tym rada zakładowa, 
dyrekcja i rada kobieca ZPB im 
Stalina wzywają do współzawodnic- 
twa w tej dziedzinie ZPB im. March- 
lewskiego. 

Wezwanie to winno znaleźć właś- 
ciwy oddźwięk w radach zakładowych 
i dyrekcjach wszystkich łódzkich zakła 
dów pracy. Dobrze byłoby, gdyby 
referat do walki z analfabetyzmem 
przy Prezydium Miejskiej Rady Na- 
rodowej i Wydział Oświatowy ORZZ 
zainteresowały się wezwaniem Zakła- 
dów im, Stalina, opracowując w jak 
najkrótszym czasie warunki współza- 
„wodnictwa dla innych zakładów. 


Irena Fagas, szwaczka z Zakładów Prze 

mysłu  Dziewiarskiego im. E. Plater, 

wykonuje 133 proc. normy. Dla uczcze 

nia Międzynarodowego Dnia Kobiet 

lrena Fagas postanowiła rozpocząć pra 
cę systemem potokowym 


walce o pian. 


Uchwała Biura Organizacyjnego | 
stała się dla nas wielką pomocą i 
pokazała nam, jak należy zorganizo 
wać grupy, żeby mogły pracować 
prawidłowo, jakie są obowiązki 
członków grupy. Zamiast istnieją- 
cych dotychczas 17 grup, zorganizo 
waliśmy obecnie 34. W oddziale cze 
salni wełny powstały obecnie trzy 
grupy, na każdej zmianie jedna, 
aby towarzysze zawsze byli razem 
i w każdej chwili mogli zebrać się 
na krótką naradę. Człońkowie or- 
ganizacji, pracujący w kotłowni i 
siłowni tworzą jedną grupę, w wy 
dziale mechanicznym zorganizowano 
jedną, poza tym powstały grupy w 
skręcalni, pralni, farbiarni itd, na 
wszystkich oddziałach  produkcyj - 
nych. - 

Po omówieniu uchwały i wyciag 
nięciu z niej wniosków na zebraniu 
organizacji podstawowej, przeprowa- 
dzamy obecnie akcję wyborów or- 
ganizatorów grup. Wkrótce. już 
wszystkie grupy przystąpią do 
pracy, 

"8. WITKOWSKI 
sekretarz podstawowej 
organizacji partyjnej 
w ZPW im. Gwardii Ludowej. 


szersze masy partyjnych i bezpar- 
tyjnych obywateli do realizacji wiel 
kich zadań, nakreślonych przez Plan 
Sześcioletni w zakresie - gospodarki 
komunalnej, w dziedzinie ostatecz- 
nej likwidacji pozostałości ustroju 
kapitalistycznego. 

Dotychczasowy brak komitetów 
uwydatnia się szczególnie jaskrawo 
ną jednym chociażby odcinku — na 
stanie sąnitarnym naszego miasta, 

Często. antysanitarne warunki po- 
sesji, a niekiedy całych ulic wyni- 
| kają z braku istnienia czynnika spo 
łecznego, który by o te sprawy za- 
biegał i dbał. Jest to dowód, jak 
\ potrzebny jest komitet blokowy, 0- 
taczający te sprawy stałą troską, 
mobilizujący mieszkańców swego 
bloku do wysiłków w tym kie- 
runku. 

O niespożytej energii mas pracu- 
jących Łodzi, o tkwiącym w nich 
zapale i entuzjazmie ku doprowa- 
dzeniu do poprawy warunków ko- 
munalnych i warunków bytu, świad 
czą fakty, których nieraz byliśmy w 
ostatnich latach świadkami. Tak 
więc na przykład, mieszkańcy ulicy 
Warszawskiej pomogli przy budo- 
wie linii tramwajowej, również 
przy bezpośrednim udziale miesz- 
kańców wykonano wiele remontów 
w domach robotniczych. W ubie- 
głym roku zorganizowano współza- 


wodnictwo między komitetami do- | 


mowymi o utrzymanie czystości — 
przyniosło to pożądane wyniki. Rów | 
nież akcja zbiórki darów dla dzieci | 
koreańskich wydatnie zaktywizo- 
wała mieszkańców wszystkich dziel 
nie Łodzi. Słowem — we wszystkie- 
go rodzaju masowych akcjach ty- 
sięczne rzesze obywateli uczestni- 
czyły z zapałem, dając dowód swej 
aktywnej postawy społecznej, a 
przede wszystkim niespożytych moż 
liwości tkwiących w masach. 

Komitety blokowe, które wkrótce 
już obejmą swym działaniem nasze 
miasto, to jeszcze jedna droga 
usprawnienia pracy dzielnicowych 
rad iriliyi, to jeszeze. jedna 
więź, zespalająca rady z ogółem 
mieszkańców. Obopólny wpływ za- 
równo ze strony komitetów bloko- 
wych na rady, jak i rad na komite- 
ty, pozwoli usunąć niejedną bolącz- | 
kę w naszym mieście, doprowadzi | 
do likwidacji występujących jeszcze 
tu i ówdzie przejawów biurokracji, 
bezduszności i formalizmu, umożli- 
wi uzyskać poprawę warunków by- 
tu w naszym mieście. 


EŃ 


komitetów  bloko- 
wych winniśmy przystąpić z całą 
sumiennością, powołując w skład 
ich godnych przedstawicieli partyj- 
nych i bezpartyjnych, wyrosłych 
z klasy robotniczej, swą dotychcza- 
sową działalnością dających rękoj- 
mię, że szczerze i pilnie dbać będą 
oraz troszczyć się o jej dobro. W ko 
mitetach blokowych należy powie- 
rzyć odpowiednią ilość miejsc ko- 
bietom pracującym, gospodyniom 
domowym, znającym dobrze bolącz- 
ki i potrzeby swych dzielnic. 
Łódzka klasa robotnicza,. która 
już nieraz zdała egzamin głębokiego 
uświadomienia społecznego i poli- 
tycznego, z pewnością i tym razem 
wykaże je, wybierając komitety blo 
kowe we właściwym składzie, powo 
łując odpowiednich przedstawicieli 


Do wyborów 


do tych oddolnych ogniw władzy 
terenowej. 
WACŁAW FIBAKIEWICZ 


Kierownik 
Wydz. Administracyjnego KŁ PZPR. 


Nr 29 


Przemysł jedwabniczo-galanteryjny 


przystępuje do walki o obniżkę kosztów własnych 


Korzy ystając ze wspaniałych do- 
świadczeń Związku Radzieckiego, 
dział zaopatrzenia Centralnego Za- 
rządu: Przemysłu Jedwabniczo- Galan- 
teryjnego opracował projekt zmniej- 
szenia kosztów własnych i podniesie- 
nia rentowności zakładów w roku go- 
spodarczym 1951. 

W związku z powyższym zorga- 
nizowano odprawę roboczą przed- 
stawicieli wszystkich zakładów, któ- 
ra odbyła się w Zakładach Przemysłu 
Pasmanteryjnego im. St. Lenartow- 
skiego. 

W dyskusji nad projektem CZPJG 
stwierdzono, że ustalone pierwotnie 
limity zużycia surowców dla zakła- 
dów, winny ulec obniżeniu. 

W materiałach podstawowych o- 
graniczy się zużycie przez zwiększe- 
nie średniej normy wyprzędu, obni- 
żęnie wagi tkanin poniżej wagi ka- 
talogowej w granicach dopuszczal- 
nych tolerancji, zmniejszenie odpadu 
oraz zmianę recept manipulacyjnych 
niektórych - gatunków przędzy w 
kierunku zastąpienia droższego su- 


rowca — tańszym. 

Oszczędność w zużyciu środków 
pomocniczych, jak chemikalia i bar- 
wniki, uzyska się drogą maksymał- 
nego wykorzystania kąpieli farbiar- 
skich, usunięcia możliwości mank, 
starannego magazynowania itp. 

Wprowadzenie w życie usprawnień 
i pomysłów racjonalizatorskich przo- 
dujących zakładów, jak również szko- 
lenie nowych kadr korabielnikowców 
dopełni tę różnorodność sposobów 
wykonania zamierzonego zadania. 

Owoce trzydniowych obrad ujęte 
w formę planu oszczędzania ilościo- 
wo - wartościowego. Całkowite wy- 
konanie tego planu, zwiększy ren. 
towność naszych zakładów o 19 miln. 
złotych. 

Nie należy wątpić, że pracownicy 
przemysłu jedwabniczo-galanteryjne- 
go, świadomi wielkich zadań Plana 
6-letniego, przyjęte zobowiązania wy» 
pełnią z nadwyżką. 


WALDEMAR TOMASZEWSKI, 
CZPJG 


Pierwsza w województwie łódzkim 
spółdzielnia nowego typu 


powstała w gromadzie Ruda-Bugaj Górny 


Chociaż gromada Ruda — Bugaj 
Górny, gmina Brużyca Wielka, pow. 
Jódzki, oddalona jest od miasteczka 
Aleksandrów zaledwie o 3 kilometcy, 
mimo to przez wiele lat panowała tu 
niepodzielnie ciemnota i zacofanie. 
Ziemia nie należy tu do najlepszych 
śleb powiatu łódzkiego. W dodatku 
prymitywny, zacofany sposób upra- 
wy gruntów sprawiał, że z roku na 
tok coraz bardziej zmniejszała się wy 
dajność ziemi. 

Rozumieli to więcej uświadomieni 
chłopi. Toteż poczęli się oni żywo in- 
teresować pracą i rozwojem spółdziel 
ni produkcyjnych, istniejących już na 
terenie powiatu łódzkiego. Aby bez- 
pośrednio zaczerpnąć wiadomości o 
życiu członków spółdzielni, postano- 
wili wysłać delegację do spółdzielni 
| produkcyjnej w Andrzejowie, Osiąg- 
nięcia rocznej pracy spółdzielców w 
Andrzejowie utwierdziły chłopów z 
gromady Bugaj Górny w  przeko- 
naniù, że tylko drogą kolektywnej 
pracy zdołają podnieść swój dobro- 
byt i kulturę, 


Otoczyć opieką usamodzielnione zakłady 


Wiele zakładów przemysłu kluczo- 
wego, które dotąd stanowiły oddzia- 
ły przedsiębiorstw wielozakładowych, 
uzyskało od początku roku bieżącego 
samodzielność, Reorganizacja ta na- 
stąpiła w myśl uchwały Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów z 
dnia 12 maja 1950 r. w sprawie struk 
tury organizacyjnej uspołecznionych 
przedsiębiorstw przemysłu kluczowe- 
go, centralnych zarządów przemysłu 
i zjednoczeń, Uchwała ta, zgodnie z 
socjalistyczną zasadą jednoosobowego 
kierownictwa i jednoosobowej odpo- 
wiedzialności, postanawia, że „podsta- 
wową jednostkę gospodarczą przemy- 
słu kluczowego powinno stanowić 
przedsiębiorstwo jednozakładowe, 
działające w ramach narodowego pla 
nu gospodarczego na zasadzie rozra- 
chunku gospodarczego”, 


Dotychczas w ramach jednego 
przedsiębiorstwa łączone były zakła- 
dy, rozrzucone często po terenie ca- 
łego kraju. Niektóre z nich oddalone 


były od siedziby dyrekcji nie- 
kiedy nawet o kilkaset kilome- 
trów, Podział kompetencji po- 


między dyrekcją przedsiębiorstwa a 
kierownictwem zakładu był tego ro- 
dzaju, że wszystkie najbardziej odpo- 
wiedzialne funkcje kierownictwa — 
planowanie techniczne, produkcyjne, 
finansowe i inwestycyjne, księgo- 
wość, analiza wyników pracy zakła- 
dów itp. — były zcentralizowane w 
dyrekcji przedsiębiorstwa. Natomiast 
funkcje kierownicze w samych zakła 


dach były ograniczone do minimum. 


Uniemożliwiało to dyrekcji opera- 
tywre kierownictwo zakładami z uwa 
-gi na odległość, kierownictwu zakła- 
du zaś z uwagi na niezmiernie ośra- 
niczone kompetencje. 


Zwłaszcza zaś zcentralizowane pla 
nowanie, oderwane od konkretnyca 
warunków pracy zakładów i od ich 
załóg, nie mogło być postawione na 
należytym poziomie i nie mogło opra 
cowywać planów mobilizujących, opar 
tych o pełne wykorzystanie wewnętrz 
nych rezerw uruchamianych przy 
czynnym udziale załóg. 


Temu stanowi rzeczy został poło- 
żony kres, Zakłady przedsiębiorstw 
wielozakładowych z wyjątkiem 
nielicznych wypadków, gdy chodzi o 
zakłady małe i bardzo blisko siebie 
położone — stały się od 1 stycznia 
rb, samodzielnymi jednostkami gospo 
darczymi, rządzonymi na zasadach je- 
dnoosobowego kierownictwa i jednooso 
bowej pełnej odpowiedzialności. W ten 
sposób zostały im stworzone warun- 
ki do podnoszenia poziomu pracy, lep- 
szego wykorzystywania sił twórczych, 
rozwijania współzawodnictwa, nowa- 
torstwa i racjonalizatorstwa, tworze- 
nia mobilizujących planów i skutecz- 
nej walki o ich wykonywanie i prze- 
| kraczanie, 

Osiągnięcia usamodzielnionych za- 


kładów będą zależały nie tylko cd | 
ich wysiłku własnego. Zakłady te w 
pierwszym okresie ich samodzielnego 
istnienia będą potrzebowały uważne- 
go liczenia się z ich potrzebami, in- 
siruktażu, opieki i i pomocy ze strony 
instytucji i organizacji nadrzędnych, 
ze strony przedsiębiorstw macierzy- 
stych, z których zakłady te zostały 
wydzielone, ze strony lokalnych 
władz, a zwłaszcza organizacji par- 
tyjnych i zawodowych. 

Konieczność prawie jednoczesnego 
obsadzenia wielu kierowniczych i od- 
powiedzialnych stanowisk w licznych 
usamodzielnionych zakładach spowo- 
„dowała wysunięcie na te stanowiska 
w wielu wypadkach , 


ludzi nowych, | 


szczeblu, próbą tym bardziej trudną. 
że przypadającą na okres organiza- 
cyjny. Zarządzenia o instruowaniu, 
opiece i pomocy zostały wydane; trze 
ba, by wykonawcy tych zarządzeń po 
deszli do tej sprawy z rozwagą i z 
sercem, z całą świadomością jej do- 
niosłego znaczenia, 

Zalety nowej struktury organizacyj 
nej, umożliwiające uaktywnienie i mo 
bilizację załóg, pełne wykorzystanie 
ich twórczej inicjatywy oraz opera- 
tywność nowego, obdarzonego pełnią 
władzy kierownictwa, wreszcie udzie 
lona pomoc i opieka winny przyczy- 
nić się do wzmożenia w usamodziel- 
nionych zakładach przemysłu kluczo- 
wego walki o wykonanie planu dru- 


dla których praca ta będzie pierw- gieśo roku sześciolatki, 


szą próbą sił na nowym, wyższym 


N. KRONIK. 


Analiza niedociągnieć 


pozwoliła usprawnić organizację pracy. 


Rozwój _wielowarsztatowości 
współzawodnictwa pracy w ZPW 
im. Wiosny Ludów przyczynił się w 
ub. roku w sposób rozstrzygający do 
przedterminowego wykonania planu 
ilościowego oraz jakościowego. 


W drugim roku Planu 6-letniego, 
plan produkcyjny naszych zakładów 
podwyższony został o około 30 proc. 
w wątkach. Przed całą załogą, kiero 
wnictwem i organizacją partyjną o- 
raz związkową stanęło bojowe zada 
nie — wywiązać się z honorem z z0 
bowiązań produkcyjnych. Jednak 
wykonanie planu za pierwszą deka 
dę stycznia wykazało, że załoga przę 
dzalni plan wypełniła, natomiast w 
tkalni uzyskano zaledwie 96 proc. 


Ażeby doprowadzić do rytmiczne 
go realizowania planów produkcyj- 
nych we wszystkich oddziałach, zwo 
łano naradę przy licznym udziale 
majstrów, przodowników pracy i ra 
cjonalizatorów. Przeanaliżowano do- 
tychczasowe osiągnięcia i braki w 
produkcji. Stwierdzono, że przyczy- 
ną niewykonania planu dekadowego 
w tkalni jest zła organizacja pracy, 
powodująca postoje organizacyjne 
wskutek nieterminowego remontu 
maszyn. Wprowadzenie codziennej 
kontroli tych wydziałów, które mają 
nadzór nad stroną techniczną, przy- 
nosi już obecnie pomyślne- wyniki. 
Wyraża się to w systematycznym 
podnoszeniu się planu produkcyjne 
go. 


W celu wzmocnienia dyscypliny 
pracy zwołano zebranie grup partyj 
nych jak również aktywu gospodar 
czego. Na wszystkich oddziałach po 
wzięto uchwały, dotyczące długofalo 
wego zwalczania nieusprawiedliwio 
nej nieobecności i pijaństwa. Poważ 
ne także znaczenie posiada w na- 


i | szych zakładach rozwój klubu racjo 


nalizatorskiego oraz współzawodnic 
twa pracy, obejmującego 95 proc. za 
łogi. Miesięcznie wpływa przeciętnie 
6 wniosków racjonalizatorskich, sto 
pniowo realizowanych. Znani w na 
szym zakładzie  przodownicy, 
tow. Chajt — inicjator oszczędzania 
węgla w piecach kotłowych, tow. 
Jań Gruzik, który pierwszy  prze- 
szedł na wiełowarsztatowość, wyko 
nując 120 proc. bazy, ob. Franciszek 
Żukowski — najlepszy tkacz na- 
szych zakładów, kol. Janina Czar- 
na, obsługująca 4 szerokie krosna 
angielskie — są wzorem dla naszej 
załogi, dążącej również i w bieżą- 
cym roku do przedterminowego wy 
konania wielkich zadań Planu 6-le 


tniego. 
RÓŻA PŁOSZYŃSKA 


jak | 


‘ry 


Aktywiści gromadzcy postanowili 
wykorzystać długie, zimowe wieczo- 
na zapoznanie się ze statutami 
wszystkich typów spółdzielni produk 


| -— Patrząc na gospodarkę istnieją- 


| cych już spółdzielni, dawno żywiłam 
| pragnienie, aby i nasza gromada prze 
szła do zespołowego gospodarowania. 


cyjnych, a zwłaszcza ze statutem no- , Widzę, że tylko przez wspólną pracą 


wego typu spółdzielni, tzw. Rolnicze- | 
go Zrzeszenia Spółdzielczego, Zbiera- 
no się w domach, prowadzono na 
ten temat ożywione dyskusje, 


Kiedy dotarła tu wieść, że w dniu 
28 stycznia 1951 roku gromada Bu- 
gaj Dolny założyła spółdzielnię pro- 
dukcyjną, w gromadzie zawrzało . jak 
w ulu, Zgłoszono się do Komitetu 
Gminnego, aby ten przyszedł z po- 
mocą w zorganizowaniu tu również 
spółdzielni produkcyjnej, 

— I my chcemy inaczej żyć, niż do 
tychczas — powiadali. chłopi do głe- 
bi rozżaleni, że właśnie w sąsiedniej 
gromadzie wpierw od nich przystą- 
piono do tworzenia nowego życia, 


Jak postanowiono, tak zrobiono. 
Przed kilku dniami chłopi z Rudy — 
Bugaj Górny zebrali się w świetlicy 
szkoły podstawowej, ażeby ostatecz= 
nie rozstrzygnąć, jak mają dalej go- 
spodarzyć. Osiemnastu spośród nich 
podpisało już dawniej- deklarację o 
przystąpieniu do spółdzielni. Mimo 
to na zebraniu raz jeszcze omówiono 
statuty spółdzielni i przeprowadzono 
głosowanie. nad obraniem jednego z 
czterech typów statutów spółdzielni, 
Zebrani przyjęli z entuzjazmem wy- 
bór nowego typu spółdzielni produk- 
cyjnej i przystąpili do składania pod- 
pisów pod: statutem. W trakcie tego 
zgłosiło się do spółdzielni jeszcze 


5 chłopów. Ob. Helena Gracz podpi- 
sując statut oświadczyła: 


kobietą może osiąśnąć poprawę swe- 
go bytu i ulżyć swej ciężkiej pracy. 

Była już późna godzina, a członko= 
wie spółdzielni, pierwszej w woje- 
wództwie łódzkim zorganizowanej na 
zasadach nowego typu statutu, wciąż 
jeszcze wyczerpująco roztrząsali sto* 
jący przed nimi plan pracy na przy- 
szłość, 

Jednogłośnie wybrany został przez 
członków na przewodniczącego ob. 
Adoli Kocyk, który omawiając zada* 
nia nowozorganizowanej pirata 
powiedział: 

— Przystąpimy wszyscy z taką e- 
nergią į zapałem do wspólnej pracy, 
że spółdzielnia nasza rychło stanie 
się jedną z wzorowych, przykłado» 
wych spółdzielni. Uczynimy wszyst 
ko, aby nie tylko dorównać, ale na- 
wet prześcignąć wcześniej od naszej 
powstałe spółdzielnie. 

— Chcemy żyć kulturalnie — dodał 
ob, Stanisław Gracz — dlatego musi- 
my, korzystając z pomocy Państwa, 
zorganizować świetlicę, bibliotekę, 
przedszkole oraz przyczynić się do 
szybkiej elektryfikacji naszej groma- 
dy, aby w naszych izbach zamiemć 
stare, okopcone lampy na jasne, elek 
tryczne żarówki, 

W późnych godzinach lutowego 
wieczoru rozchodzili się chłopi nowej 
wsi do swoich chat, przepojeni pew- 
nością, że nowa forma gospodarowa= 
nia wydźwiśnie ich wieś z biedy i za 
cofania, WŁ 


Zasłużone zwyciestwo 
łódzkich konstruktorów 


Robotnicy nie są w walce o jakość 
i ilość produkcji odosobnieni; podą- 
żają tuż za nimi technicy i inżyniero- 
wie. Do czołowej grupy postępowych 
techników należą konstruktorzy z 
Centralnego Biura Technicznego Ma- 


ZPW im. Wiosny Ludów szyn Włókienniczych, 


Jak długo będziemy czekać 


na świetlicę? 


W gromadzie Popierś, gm. Mroga 
Dolna miała powstać na jesieni ub. 
roku świetlica ZMP-owska. Jednak 
przewodniczący Zarządu Gminnego 
ZMP, Czesław Olczyk, wraz z człon- 
kami Zarządu nie zajęli się tą spra- 
wą z należytą energią. Nic też dziw- 
nego, że w końcu lokal został zaję- 
ty przez kogo innego, a młodzież 
wiejska nie ma się gdzie zbierać. 

Najbliższa świetlica znajduje się 
w odległości trzech kilometrów, 
rzecz jasna, nikomu nie uśmiecha się 
wycieczką na taką odległość. Wpraw 


dzie obok smołarni znajduje się wol- 
ny lokal, lecz nikt z członków Zarządu 
ZMP nie wykazuje dostatecznej zapo 
biegliwości i nie stara się o ten lo- 
kal w Gminnej Radzie Narodowej. 
A. przecież większość -ZMP-owców 
domaga się otwarcia świetlicy, urn- 
chomienia biblioteki i ożywienia 
miejscowego życia kulturalnego. Już 
wielki czas, aby sprawą tą zaintere- 
sował się Powiatowy Zarząd ZMP w 
Brzezinach. 
S. GŁOWACKI 


Państw. Liceum i Technicum | 


Mechaniczne, 


We współzawodnictwie między biu 
rami konstrukcyjnymi zwyciężyli w 
IV kwartale 1949 roku konstruktórzy 
krakowscy, w I i IV 1950 roku —- 
konstruktorzy z Cieplic, a w II į 1II 
tegoż roku — konstruktorzy łódzcy, 
zdobywając roczną nagrodę przechode 
nią, 


Poszczególne biura miały znaczne 
osiągnięcia w 'ciągu ub, roku, na eo 
w wielkiej mierze wpłynęło współzae 
wodnictw2 pracy. 


W walce o palmę pierwszeństwa 
CBT zmobilizowało wszystkie siły: 
organizacja partyjna, dyrekcja i rada 
zakładowa pozostawały w nieustan- 
nym kontakcie z każdym konstrukto- 
rem, śledziły bacznie wyniki jego pra 
cy. Codzienne komunikaty o akcji 
współzawodnictwa, podawane przez 
mikrofon, mobilizowały do dalszych 
wysiłków, 3 


Żywimy nadzieję, że na obecnym 
etapie współzawodnictwayłódzcy kon 
struktorzy nie ustagią pierwszeństwa, 


S. FRANKIEWICZ 
C. B. T. 


"i y 


Załoga fabryki „Kraj“ 
protestuje 
przeciwka uchwalom rządu Plevena 


| Robotnicy zatrudnieni w Fabry 
ce Maszyn Rolniczych „Kraj* w 
Kutnie, zebrali się w świetlicy fa 
brycznej, aby wyrazić swe głębo 
'kie oburzenie z powodu uchwały 
rządu Plevena, zakazującej dzia- 
łalności na terenie Francji trzech 
potężnych organizacji demokratycz 
nych: Światowej Federacji Związ 
„ków Zarwodowych, Światowej Fe- 
deracji Młodzieży  Demokratycz- 
nej i Światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet. i 


Do zebranych przemawiali ob. 
ob. Hahn w imieniu Ligi Kotiet, 
Dębski w imieniu ZMP i Rączka w 
imieniu związków zawodowych. 
Mówcy napiętnowali faszystow- 
skie posunięcia rządu Plevena, któ 
ry idąc na pasku imperialistów 
amerykańskich, pragnie wymie- 
rzyć cios w obóz pokoju. 

Załoga F-ki „Kraj“ uchwaliła 
rezolucję, w której m in. robotni 
cy stwierdzają: „Siły pokoju zwy 
ciężą, bo z nami jest Związek Ra 
dziecki, z tow. Stalinem Chorą- 
żym Pokoju na czele. Potępiamy 
rząd Plevena į żądamy anulowa- 
mia hańbiących naród francuski 
zarządzeń”. 


W Sieradzu odbyło się Plenum 
Komitetu Powiatowego PZPR, na 
którym referat o zadaniach 
Partii w dziedzinie rozwoju spół 
dzielczości produkcyjnej į; wzmo 
żenia politycznego, gospodarczego 
i organizacyjnego oddziaływania 
POM-ów, wygłosił tow. Wrótniak 
I sekretarz KP. W dyskusji nad 
referatem udział wzięło 20 towa 
rzyszy. ' 

Tow. Szczepaniak, I sekretarz 
Komitetu Gminnego w Guszczy* 
cach stwierdził, że winę ża niezor 
ganizowanie spółdzielni; produk- 
cyjnej na ' tym terenie ponosi Ko 
mitet Gminny, który nie doceniał 
tego zagadnienia. W gromadzie 
Jesionna jest 8 kandydatów do 
spółdzielni, a w najbliższym cza* 
sie będzie ich więcej. Komitet 
Gminny winien wzmóc pracę agi 
tacyjną i doprowadzić do założe- 
nia spółdzielni. 

Szkolenie ideologiczne na tere= 
nie gminy przebiega dość spraw- 
nie. Do niedawna praca agitato- 
rów była słaba. Obecnie prze- 
prowadza się 2 razy w tygodniu 
instruktaż dla agitatorów. Dzięki 


Przygotowania do prac wiosennych 
w powiecie sieradzkim 


W Sieradzu odbyła się odprawa 
zorganizowana przez Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej w 
związku ze zbliżającymi się pra 
cami wiosennymi na roli. W. od 
prawie udział wzięło ponad 130 
osób, w tym przedstawiciele orga 
nizacji politycznych i społecznych, 
przedstawiciele rad terenowych, 
ośrodków maszynowych itp. 


Kierownik Wydziału Rolni 

4 Leśnictwa przy Prezydium 
w Sieradzu, ob. Antoni Kozuń wy 
głosił referat na temat planowego 
prowadzenia wiosennej akcji siew 
nej. Po referacie rozwinęła się 
dyskusja, w czasie której poruszo 
no wiele aktualnych, związanych 
z akcją siewną, spraw. Między in- 
* nymi omówiono sprawę termino- 
wego dostawiania nasion, oraz, ko- 
nieczności przyspieszenia wypłace 
nia kredytów na zakup nasion se- 


[ili 


naturo 


— Cóż 
` gorączkę? 
‘e Nie, 


się z tobą dzieje? Masz 


Fé tylko tak mnie w środ- 
ku opalają, że wytrzymać nie 
możnaj. j 

. | (Zdarza się często, że bez- 

'duszne „wykonywanie okólnika o 

* opalaniid gmachów urzędowych „w 
okresie 6d — do” jest w danym 

dniu sprzeczne z pogodą. Regulo- 


wanie temperatury wnętrz zgodnie. 


z wymogami zdrowia i rozsądku to 
sprawa niesłychanie ważna!). 


ctwa | c 
PRN | rzyściach jakie płyną dla nich z 


senne, 


lekcyjnych i nawozów sztucznych. 

Ważnym momentem w dyskusji 
było zwrócenie uwagi na czujność 
klasową, która dotychczas w wie 
lu ośrodkach nie była dostatecz- 
na. Zdarzało się na przykład, że 
wielu biednych i małorolnych 
chłopów w ogóle nie korzystało z 
pomocy sąsiedzkiej. Nie kładziono 
również dostatecznego nacisku na 
uświadamianie małorolnvch o ko- 


akcji kontraktacji trzody chlew- 
nej oraz kontraktacji zbóż i na- 
sion. Dyskutanci podkreślili, że ma 
łorolńi chłopi winni być w więk- 
szym niż dotychczas stopniu uświa 
damiani į przekonywani o koniecz 
ności: brania udziału w tych wszy 
'stkich akcjach, które bezpośred- 
nio przyczyniają stę do podniesie: 
Mia Th stopy ŻYGOWEJ. © 
W czasie narady produkcyjnej, 
zwołanej w związku z pracami 
wiosennymi, uczestnicy wiele uwa 
gi poświęcili sprawie organizowa 
nia nowej spółdzielni produkcyj- 
nej, a także roztoczenia właści- 
wej opieki nad już istniejącymi 
w powiecie spółdzielniami. 
Przedstawiciele POM i SOM w 
czasie dyskusji nad możliwościa- 
mi Ośrodków Maszynowych, za- 
pewnili zebranych, że placówki te 
są w pełni przygotowane do nad- 
chodzącej akcji siewnej. 


Dyskusja podsumowana została 
przez przedstawiciela Wydziału 
Rolnictwa Prezydium Wojewódz- 
kiej Rady Narodowej, inż. Anto- 
niego Świątka, który wskazał ma 
dotychczasowe niedociągnięcia w 
przygotowaniach do akcji siewnej 
w pow. sieradzkim. Ob. Świątek 


wezwał aktyw powiatowy do ener | 


gicznego włączenia się do zaplano 
wanych prac, aby chłopi mało i 
średniorolni mogli bez przeszkód 
przeprowadzić planowo roboty wio 
Kazimierz Pańko 


temu praca ich weszła na właści- 
we tory. 


| Plany skupu zboża w gminie zo 

stały źle opracowane. Wielu śred 
niaków oraz kułaków nie objęto 
akcją planowego skupu zboża. 
Komitet Gminny akcji tej nie do 
cenił należycie i nie nawiązał je” 
szcze właściwej współpracy Z 
ZSL-owcami. Organizacja mło: 
dzieżowa jest w terenie liczna i 
aktywnie pracuje, Wyróżnia się 
praca koła ZMP w Jesionnie. Li- 
ga Kobiet nie przejawia nato- 
miast żadnej działalności. 


Tow. Kwiecień z Wojsławice o- 
mówił pracę spółdzielni produk 
cyjnych istniejących na terenie 
gminy. 


Spółdzielnia w Izabelowie w po 
czątkowym okresie przeżywała 
poważne trudności. Musiano zmie 
nić przewodniczącego spółdzielni 
i zreorganizować zarząd. Obecnie 
stosuńki w spółdzielni uległy 
poprawie. W spółdzielni w Woj: 
sławicach istniały początkowo 
niedociąghńięcia w pracy zarządu. 
Członkowie spółdzielni zmienili 
zarząd i sytuacja się poprawiła. 
Źle pracuje Gmińna Spółdzielnia 
S.Ch. Notowany jest chroniczny 
brak towarów. Wytwarza to nie- 
zadowolenie wśród miejscowej 
ludności. Koło ZMP w Izabelowie 
pracuje wydajnie. Członkowie je 
go biorą systematyczny udział w 
szkoleniu. Bardzo dobrze pracuje 
koło ZMP w Wojsławicach. Nowe 
koła młodzieżowe powstaną w 
najbliższym czasie w Annopolu i 
Bartkowie. Poważną bolączką jest 


| brak świetlicy dla młodzieży. 
Szkolenie ideologiczne członków 


Partii przebiega dość dobrze. 

jlzabelowie frekwencja na kurs 
sach szkóleniowych wynosi od 80 
do 90 proc. ' 


Tow. Pszczółkowski, sekretarz 
Komitetu Gminnego w Charłupi 
Małej stwierdza, że wśród chło- 
pów średniorolnych jest duże za 
interesowanie nowym statutem 
spółdzielni produkcyjnej. Spół- 
dzielnie. produkcyjne, istniejące 
na terenie gminy rozwijają się 
nierównomiernie. POM zbyt. ma- 
ło interesuje się spółdzielniami — 
nie dociera do nich, nie roztacza 
opieki. pod. względem politycznym 
fä ‘gospodarczym. Kobiety. pracują 
| dość aktywnie, lećz stwierdzić na 
leży, że Partia udziela im zniko- 
mej porhocy. Tów. Pszczółkowski 
podkreśla, że Komitet Powiatowy 
za mało interesuje się pracą Kö- 
mitetu Gminnego, gdyż od 4 mie- 
sięcy nikogo nie było u nas z KP, 

Tow. Raczkowski — I sekretarz 
Komitetu Gminnego w Rossoszy* 
cy mówi: — Czuję się osobiście 
odpowiedzialnym za to, że na na 
szym terenie nie powstała ani jed 
na spółdzielnia produkcyjna. Osta 
tnio zorganizowaliśmy naradę, na 
której “_ postanowiliśmy sobie 
wzmóc. :. pracę na tym odcinku. 
Szkolenie ideologiczne członków 
Partii na terenie gminy przebie- 
ga słabo. Jest to w pewnym stop 


U 


Odpowiedzi redakcji 


Ob. Wacław Olejniczak Sieradz 
— Zgodnie z Waszą prośbą o in- 
terwencję, sprawę skierowaliśmy 
do oddziału PZUW w Łodzi celem 
| wyjaśnienia i załatwienia. 


Praca Gminnych Spółdzielni ZSCh 


w powiecie piotrkowskism 


W powiecie piotrkowskim działa 
21 Gminnych Spółdzielni „Samopo 
moc Chłopska". Dysponują one sie 
cią 183 sklepów. i 

Ponadto Gminne Spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska prowadza 
szereg zakładów produkcyjnych; 12 

"masarni, 5 piekarni, 2 wytwórnie 
wód gazowych, 1 gorzelnię, 1 tat- 
tak i 11 młynów. 

-. W roku bieżącym przewiduje się 
owiększenie stanu posiadania uspo 
ecznionego handlu wiejskiego w 
pow. piotrkowskim o 9 sklepów mie 
szanych. Powstaną 2 gospody ludo 
we: w Gorzkowicach i Wadlewie 
oraz uruchomione zostaną dwie pie 
karnie, i 

Plan obrotów zańrok ubiegły wy 
konały Gminne Spółdzielnie „SCh” 
w 120 proc. Wskutek małospraw- 

* nej dystrubucji występowały chwilo 
we braki w zaopatrzeniu. 

Każda Gminna Spółdzielnia w po 


|grochu, maku, Inu i innych 
; y 


płodów: rolnych i hodowlanych, z 
czym łączy się akcja kontraktacyj- 
na, Gminne Spółdzielnie „SCh* zao 
patrują rolników w nawozy sztucz 
ne, pasze zielone i treściwe w ra- 
mach akcji kontraktacyjnej. W oku 
ubiegłym planowy skup ziemni. ków 
został wykonany ptzez powiat piotr 
kowski w 107 proc.  Skup' fasoli, 
roślin 
kontraktowanych — został wykona 
ny w roku 1950 tylko w 50 proc. 
Przyczyną tego był nieurodzaj tych 
płodów na terenie naszego powiatu. 

W tym roku z pasz zielonych bę 
dzie kontraktowana lucerna. Celem 
spopularyzowania uprawy lucerny, 
która doskonale się udaje, jakó za- 
liczkę kontraktujący chłopi otrzymnu 
ją kwalifikowane nasiona i nawozy 
sztuczne, które powinny być jak 
najszybciej przez rolników pobrane 
z magazynów. GS. 

Plan. kontraktacji trzody chlewnej 


ku ubiegłym w 185 proc. Tegorocz 
ny plam'skupu jaj został w stosunku 
do zeszłorocznego podwyższony 0 
100 proc. Plan skupu drobiu wyko 
nano w 85*proc. 
Gminne ` Spółdzielnie 
itakże skup pierza. 
Wykonano w 100 proc, plan sku 
pu skór surówych, Plany zbiórki 
zrealizowano w 250 proc., a odpad 
ków użytkowych w 75 proc. Prze- 
bieg skupu odpadków użytkowych 
na terenię wiejskim jest mało spraw 
ny. Zbiórkę tych odpadków należy 
prowadzić planowo i docierać do 
każdej gromady. 
*Współzawodnictwo pracy obej- 
[anje zaledwie 50 proc. ogółu pra- 
cowników GS. Jest to stanowczo za 
mało. Rok bieżący musi przynieść 
poprawę i na tym odcinku. Od roz- 
woju współzawodnictwa wśród per 
Pehi placówek Gminnych Spół- 
|dzielni „Samopomoc Chłopska” za- 


prowadzą 


wiecie organizowała na swym tere jzostał w roku ubiegłym wykonany | leży w dużej mierze pełne i spraw- 
nie działania składy opałowe, zaopa | w 120 proc. W roku bieżącym plan |ne zaopatrzenie mieszkańców wsi w 


trujące ludność wiejską w węgiel. 


kontraktacji został znacznie rozsze 


Działalność Gminnych Spółdzie!- | rzony. 


ni obejmuje także skup wszelkich 


Skup jai wykonany został w ro- 


artykuły przemysłowe, a 


| ludności 
miast w płody rolne. 


A. 


Obrady Plenum KP PZPR 


techniczne przystąpiło nie 


w Sieradzu 
niu wynikiem źle prowadzonych 
wykładów. Wykładowca nie wią- 
że omawianych zagadnień teore* 
tycznych ze sprawami dnia co- 
dziennego. 

Tow. Łazanek — sekretarz gm. 
Zadzim, mówił o brakach w 
pracy Gminnej Spółdzielni S. 
Ch. GS zwracała się do PZGS 
o pomoc w sporządzaniu in- 
wentury, lecz w sprawie tej 
do dziś nie otrzymano żadnej 
odpowiedzi. Dowodem złej pracy 
Gminnej Spółdzielni jest fakt, że 
nie przyjęto zboża od chłopa, któ 
ry je przywiózł, motywując to 
tym, Że... plan został wykonany. 
Dyskusję podsumował przedsta- 


wiciel KW PZPR tow. Stanisław | 


Dobrodziej. 


Czołowi 


W końcu września ubiegłego ro 
ku Zakłady Metalowe im. Strzel 
czyka przeszły na nowe normy. 
We wszystkich zakładach metalo 
wych robotnicy zaczęli wówczas 
żywo omawiać możliwości przej 
ścia na nowe normy we własnym 
zakładzie pracy. Robotnicy zakła 
dów metalowych Łodzi i woje 
wództwa na zebraniach i naradach 
wytwórczych domagali się rewi- 
zji dotychczasowych norm. Rów* 
nież załoga Technicznej Obsługi 
Rolnictwa w Pabianicach wystą* 
piła z żądaniem rewizji norm, bo 
wiem były one nieżyciowe i po 
siadały zbyt duże „luzy“. Kierow 


<włocznie do ich opracowania. 1 
listopada ub. roku robotnicy TOR 
przystąpili już do pracy na no 
wych normach. 


198,1 PROC. NOWEJ NORMY 
OB. ANTONIEGO 
BEDNARSKIEGO 


Starszy wiekiem, długoletni ro 
botnik ob. Antoni Bednarski zna 
cznie podwyższył wyniki swej pra 
cy i osiąga obecnie 198,1 proc. 


ROWGj+ BOTŃNY: s: «= » > 


Antoni Bednarski 


Ob. Bednarski, to zdolny i pil 
ny monter maszyn rolniczych. 
Procent wyrabianej przez niego 
normy stale się podnosi. Wpro- 
wadzenie nowych norm podziała 
ło na niego mobilizująco. 


— Nowe normy — mówi 


robotnicy pabi 


` 


OB. FIGAS z OSTROWA 


przodownikiem kursu początkowego nauczania 


W Ostrowie, gm. Leśmierz pow. | mało, na kurs się zapisałem i nie 


łęczyckiego czynny jest kurs po- 
czątkowej naukj czytania i pisa- 
nia. Uczy się tu kilkanaście osób. 
Są to ci, którzy w młodości swo* 
jej nie mieli możnoścj uczenia się 
i dopiero teraz przestaną być anal 
fabetami. Między innymi na kurs 
uczęszcza ob. Figas z Ostrowa. 


Ob. Figas liczy sobie 55 lat i z 
obowiązku uczęszczania na kurs 
dla analfabetów został zwolniony. 
Nie skorzystał jednak z tego zwol 
nienia. „Mam dwoje dzieci w 
wieku szkolnym — mówi ob, Fi 
gas — Po powrocie ze szkoły czy 
tają mi książki © osiągnięciach 
chłopów w. Związku Radzieckim. 
Nie zawsze mają jednak one czas 
aby mi czytać i mówią: — niech 
tatuś idzie do szkoły, to bedzie 
sam czytał, — Trafiło mi to do 
przekonania i chociaż czasu mam 


szym zakładzie lękałem się, że 
nie podołam. Jednak przezwycię- 
żyłem moje nieuzasadnione oba- 
wy i jestem zadowolony. że pra- 
cuję na nowych normach. 


ZWIĘKSZONA WYDAJNOŚĆ 


Tow. Zygmunta Nowackiego, 
czołowego przodownika pracy, wy 
"'rabiającego 173,9 proc. nowej 
normy zastajemy przy imadle, 
gdzie dopasowuje części db silni 
ków traktorowych, 


Zygmunt Nowacki 


Tow. Nowacki w Techn. Obsłu 
dze Roln. w Pabianicach pracuje 
juź od 6 lat. Przyszedł do zakła 
du jako zwykły robotnik. Organi 
zacja partyjna oraz dyrekcja wy 
słały go na 4-miesięczny kurs do 
Golęcina, koło Poznania, który 
ukończył z bardzo dobrym wyni 
kiem. Tow. Nowacki wrócił do 
zakładu już jako wykwalifikowa 
ny mechanik traktorowy. Cieszy 
się on ogółnym zaufaniem, a pra 
ca przez niego wykonana daje 
gwarancję, że traktor będzie nale 
życie pracował. 

— Nowe normy — mówi tow. 
Nowacki — przyczyniły się do 
lepszej i sprawniejszej pracy. 
Fakt wykonania przeze mnie no- 
wej normy, w 173,9 proc.jest tego 
najlepszym dowodem. Zdaję sobie 
sprawę, że od naszej sprawnej 
pracy, od dostarczenia na czas 
maszyn rolniczych, uzależnione 
jest terminowe przeprowadzenie 


'akcji siewnej w. PGR-ach i spół 
ob. | dzielniach produkcyjnych. 


Sta- 


Bednarski — zachęciły mnie do | ram się wydajniej pracować, aby 
wydajniejszej pracy, Przed wpro | akcja siewna mogła: być należy- 


wadzeniem 'nowych norm w na-|cie przeprowadzona. 


Pifźodzież szkoln 
przystępuje do akcji 


oszczędzania podręczników 


Przed kilku dniami ukazał się w 
prasie apel uczennic Żeńskiej Szkoły 
Ogólnokształcącej w Będzinie, wzy- 
wający do oszczędzania podręczników 
szkolnych, Uczennice tej szkoły zo- 
bowiązały się w bieżącym roku szkol- 
nym oddać kolegom z młodszych klas 
500 niezniszczonych podręczników, 
„Chcemy by na zakończenie roku 
szkolnego zarząd ZMP i. samorząd. 
uczniowski klas starszych mogły prze 
kazać klasom młodszym porządne, 
czyste. nadające się do użytku kom- 
plety książek — głosi rezolucja pod- 
jęta przez uczennice z Będzina. — 
My, córki górników, hutników i in- 
teligencji pracującej Śląska, wzywamy 
do pójścia w nasze ślady wszystkie 
szkoły stopnia podstawowego i liceal- 
nego oraz studentów wyższych uczel- 
ni”. ; 

Apel ten odbił się szerokim echem 
wśród młodzieży szkolnej w. całym 
kraju. W odpowiedzi na to wezwa- 


mad am. 


nie, młodzież I Ogólnoksztaicącej 
Szkoły TPD w Łodzi zobowiązała się 
przekazać młodszym klasom 800 pod- 
ręczników, czyli 50 proc. używanych 
obecnie książek, - Uczniowie szkoły 
TPD wzywają do wzięcia udziału w 
tej akcji młodzież szkół łódzkich. 
T E R 

Apel oszczędzania podręczników 
szkolnych powinien trafić do wszyst- 
kich szkół naszego miasta i woje- 
wództwa. ZMP-owskie i harcerskie 
organizacje w szkołach podstawowych 
i średnich winny go jak najszybciej 
wprowadzić w życie. Podręcznik 
szkolny — to wielki przyjaciel mło- 
dzieży, trzeba się z nim obchodzić u- 
ważnie, nie niszczyć, nie zginać i nie 
wyrywać kartek. Oszczędne obcho- 
dzenie się z książkami pozwoli na- 


opuszczam żadnej lekcji". 

Lekcja ma się ku końcowi, lecz 
ob. Figas pisze coś jeszcze w ze* 
Szycie. Spracowane ręce trzymają 
mocno ołówek. Ob. Figas pisze: 
„Figas odstawił do spółdzielni zbo 
że. Figas zakontraktował jęczmień 
i ziemniaki”. 55-letni uczeń pa 
trzy z uśmiechem i powiada: — na 
reszcie mogę napisać ð tym, co ro 
bię dla własnego dobra i dla na 
szego Państwa Ludowego". 

Zbliża się godzina 20. Słucha- 
cze się rozchodzą napominani jes 
szcze przez ob. Fikasa, aby do- 
brze przygotowali się do następne 
go zajęcia. Ob. Franciszek Figas 
dobrze rozumie, że zerwanie z 
ciemnotą przynosi postęp. 


Józef Miksa 


anickiej TOR 


NOWE SUKCESY ZMP-OWCA 
MAZURBKIEWICZA 

Wśród długich stołów, na któ 
rych widzimy różne części ma- 
szyn, zastajemy nachylonego nad 
silnikiem ZMP-owca, ob. Jerzego 
Mazurkiewicza. Jego zwinne ręce 
montują coraz to nową część sil- 
nika, 

W Technicznej Obsłudze Rol- 
nictwa pracuje on od 1947 
roku. Do zakładu przyszedł 
jako zwykły robotnik.  Dzię= 
ki. ukończeniu szkoły zawodo* 
wej i należytej opiece kierownic- 
twa TOR jest on dziś wykwali 
fikowanym mechanikiem i przo 
downikiem pracy. 

— Dzięki nowym normom 


— 


mówi Mazurkiewicz — uspraw= 
niła się u nas wydatnie praca. 
Nie czekamy teraz na potrzebne 


materiały, lecz otrzymujemy je 
na czas i w dobrym gatunku. Nie 
tracimy cennego czasu na chodze 
nie do magazynu i wyszukiwanie 
potrzebnych części do montażu sil 
ników. — Uzyskuję obecnie 155,2 
proc. nowej normy, ale to nie 
jest jeszcze mój ostateczny wy 
nik. Pragnę go znacznie podwyż 
szyć. ' 
w 4 e 


Załoga TOR w Pabianicach do* 
cenia ważność wiosennej „akcji 
siewnej, bowiem od terminowego 
wyremontowania traktorów, siew 
ników i innych maszyn  rolni= 
czych, zależy w dużym stopniu 


<> SZA S 


ZMP-owiec — Jerzy Mazurkiewicz 


sprawne i terminowe przepro» 
wadzenie siewów wiosennych. 
Nowe normy  mobilizują załogę 
TOR do dalszych, twórczych wy 
siłków. 


RADIO 


Program na piątek 9 lutego 1951 roku 


11.50 „Głos mają kobiety”, 11.57 
Sygnał. 12.04 Dziennik. 1215 Przer- 
wa. 13,25 Program dnia. 13.30 Aud. 
szkolna dla klas I—II 13.50 Muzyka 
popularno-rozrywkowa,. 14.20 Pog: z 
cyklu: „Poznajemy morze i wybrze- 


że'. 14,30 Aud. szkolna dla klas 
V—VII, 1450 Muzyka. 15.20 Aud. 
dla świetlic dziecięcych, 15.50 (Ł) 


Muzyka francuska, Wyk.: W, Witko- 
mirska—skrzypce, M. Wiłkomirska— 
fortep, 16.25 (Ł) Arie, pieśni i pio- 
senki, 16.45 (Ł) Aktualności łódzkie, 
17,00 Wiadomości popołudniowe. 17.15 
(Ł) Koncert rozrywkowy. 17.45 Felie- 
ton, 18.00 (Ł) Koncert życzeń, 18.20 
(E) „Walczymy o pokój”, 18.30 (Ł) 
Muzyka operowa: 19.00 „Wszechnica 
Radiowa" — wykład z cyklu: „Roz- 
wój społeczeństwa ludzkiego”, 19.20 
(£) Koncert rozrywkowy. 20.00 Dzien- 
nik wieczorny. 20.30 Koncert masa- 
wy. 21.15 Aud. oświatowa. 21.30 Mu- 


szemu państwu zaoszczędzić poważ: | zyka i aktualności. 22.00 „Melodia 
ne sumy na wydawnictwie * nowych | dwóch światów“ — fel, 22.15 Kon- 
podręczników, cert (transm. z Budapesztu). 23.00 


S, SZCZEPAŃSKI 


Ostatnie wiadomości, 


DO m 


Co pisała proso łódzka 


BANKRIERZY FRANCUSCY 
POŻYCZAJĄ PIENIĄDZE 
HITLEROWI 
Francuskie konsorcjum bankowe 


postanowiło udzielić znacznej po- 
życzki Hitlerowi. Lewicowa prasa 
francuska nazywa to posunięcie 
„zdradą ojczyzny“, oraz dawaniem 
środków na uzbrojenie organizacji 
wojskowych Hitlera. 


TRAGICZNY WYPADEK 
PODCZAS SANECZKOWANIA 
Gazety opisują szczegółowo wy- 
‚padek, jaki miał miejsce na tzw. 
„Starych Górkach“, na Chojnach. 
Mianowicie podczas zjeżdżania z gó 
ry wywróciły się sanki z kilku pa- 
sażerami. Na sanki te wpadło kilka 
naście innych. sanek, Utworzył się 
wał ludzi i sanek, spod którego do- 
bywały się jęki i wołania o ratunek. 

Wezwane pogotowie odwiozło do 
szpitala 14 osób z połamanymi rę- 
kami, nogami i innymi ciężkimi o- 
brażeniami ciała. 


aa Sa 


w dniu 9 lutego 1931 r. 


REDUKCJA 

W URZĘDACH SKARBOWYCH 

Na ostatnim zjeździe prezesów i 
naczelników izb skarbowych posta- 
nowiono przeprowadzić znaczną re- 
dukcję personelu urzędniczego — 
na skutek kurczących się gwałtow- 
nie wpływów. 


APEL PCK — O POMOC 
DLA GŁODUJĄCYCH DZIECI 
Gazety zamieszczają apel PCK — 

wzywający do składania ofiar na 
głodujące dzieci bezrobotnych łódz- 
kich. 

Zamożne rodziny proszone są o 
ofiarowanie codziennie „talerzyka 
zupy“. 


SPADEK PRZEWOZÓW — 
SPADEK ILOŚCI DNI PRACY 
Minister Komunikacji wydał za- 
rządzenie redukujące ilość dni pra- 
cy w warsztatach kolejowych. Za- 
rządzenie umotywowane jest sta- 
łym spadkiem przewozów na kole- 

jach. 


NARÓD RUMUŃSKI 


staje do walki o plan pięcioletni 


Od pierwszych dni stycznia gaze | jących dotychczas w kraju gałęzi 


ty rumuńskie publikują codzien- 
nie komunikaty o osiągnięciach pro 
dukcyjnych poszczególnych zakła - 
dów pracy, o nowych  zobowiąza - 
niach, podejmowanych przez rumuń 
ską klasę robotniczą w walce o wy 
konanie zadań planu pięcioletniego. 

Osiągnięcia dwóch pierwszych pla 
nów jednorocznych unaoczniły na- 
rodowi rumuńskiemu wielką i pro 
stą prawdę, że w ustroju demokra- 
cji ludowej, w oparciu © pomoc, 
przyjaźń i przykład Związku Ra- 
dzieckiego, braterską współpracę z 
krajami obozu pokoju, naród wspól 
nym wysiłkiem może zbudować sil 
mą i bogatą ojczyznę, w której 
nie ma miejsca dla wyzysku czło- 
wieka przez człowieka. Doświadcze 
nia zdobyte w pierwszym etapie 
planowej gospodarki wykazały, że 
jest to jedyna droga odbudowy i 
rozbudowy gospodarki narodowej, 
podniesienia materialnego i kultu- 
ralnego poziomu ludzi pracy. Po- 
dwojenie produkcji przemysłowej w 
porównaniu z latami przedwojenny 


mi, stworzenie ponad 1.000 spółdziel-- 


ni produkcyjnych, ogromny roz. 
mach budownictwa przemysłowego 
i mieszkalnego, tworzenie nie istnie 


7 dni w Poiana-Stalin 


kademickie zimowe mistrzostwa 
świata, odbywające się w tym 
roku w Poiana — Stalin (Rumunia), 
mamy już poza sobą. Przyniosły one, 
jak było do przewidzenia, wielki suk- 
ces sportowcom radzieckim, którzy 
w wielu konkurencjach okazali się 
niezwyciężeni. : 
Mistrzostwa, które do ostatniej 
niemal chwili stały pod znakiem za- 
pytania ze względu na odwilż i brak 
śniegu, rozpoczęły się w dniu 1 lu- 
tego. 31 stycznia temperatura obni- 
żyła się do 8 stopni poniżej zera i 
upadł z niecierpliwością oczekiwany 
śnieg. Mistrzostwa rozpoczęła szta- 
feta 4x10 km, w której brały udział 
reprezentacje ZSRR, Bułgarii, Cze- 
chosłowacji, Finlandii, Rumunii i in- 
nych państw. Na trasie zebrały się 


Kondakowa 


bije rekord świata 


MOSKWA. Z okazji otwarcia no 
woczesnego lodowiska w stolicy Re 
publiki Kirgizkiej,j  Ałma—Ata (na 
wys, 1650 m, ponad poziomem morza) 
odbyły się wielkie zawody łyżwiar 
skie w jeździe szybkiej z udziałem 
czołowych zawodników i zawodni - 
czek radzieckich. 

Na zawodach pobito 6 rekordów 
Związku Radzieckiego, z których je 
den lepszy jest od oficjalnego re- 
kordu świata. s 

Reprezentantka Leningradu Kon- 
dakowa ustanowiła nowe rekordy 
ZSRR w biegu na 500 metrów, wy 


tłumy, aby przyglądać się walce i 
dopingować swych faworytów. 

Sztafeta ta przyniosła pierwszy 
sukces narciarzom radzieckim, któ- 
rzy dystans 4x10 km przebyli w cza- 
sie — 3:13:53 godz. Najlepszy czas 
na 10 km uzyskał A. Gorin — 47:40. 

W tym czasie, na znacznie wyż- 
szym poziomie rozpoczął się slalom 
gigant dla kobiet. Na starcie jego 
stanęło 18 zawodniczek, reprezentu- 
jących 10 państw z wyjątkiem za- 
wodniczek radzieckich, które w tym 
dniu nie startowały. Konkurencję tę 
wygrała Czechosłowaczka Proslova 
przed swą rodaczką Erafovą. W 
słalomie natomiast mężczyzn, sukces 
odniósł nasz rodak Stefan Dziedzic, 
który zajął pierwsze miejsce przed 
Finem Warkiajnenem. 

W drugim dniu mistrzostw znów 
notujemy sukces narciarek radziec- 
kich, które zwyciężyły w sztafecie 
x5 km przed CSR i Polską w czasie 
1:09:48, 

Trzeci dzień mistrzostw przyniósł 
nam srebrny medal w slalomie spe- 
cjalnym kobiet, który wywalczyła 
nam Grocholska. W biegu mężczyzn 
na 18 km, narciarze radzieccy poka- 
zali znów wysoką klasę, zajmując w 
nim 5 pierwszych miejsc (zwyciężył 
Oliaszew — 1:00:31). 

Czwarty dzień mistrzostw zakoń- 
czył się dla odmiany sukcesem nie 
narciarzy, a narciarek 
które w biegu na 5 km zajęły 7 
pierwszych miejsc. 

Piąty dżień mistrzostw przyniósł 


radzieckich. | 


biegu płaskim na 8 km zajęły 6 
pierwszych miejsc (1. Tolmaczewa 
— 40:29) oraz łyżwiarkom i łyżwia- 
rzom, którzy w jeździe szybkiej oka- 
zali się bezkonkurencyjni. 


Zakończenie mistrzostw nastąpiło 
w środę, dn. 7 lutego. W dniu tym 
bieg na 30 km, jak wszystkie kon- 
kurencje biegowe, wygrali: narciarze 
radzieccy (zwyciężył  Oliaszew 
1:56:42 przed Morozowem i Teren- 
tiewem). W konkursie skoków zwy- 
ciężył Fin. Vaino (skoki 69 i 68,5), 
a w kombinacji alpejskiej zwycięzcą 
okazał się Polak — Stefan Dziedzice 
przed Barą (Rumunia) i Rojem 
(Polska). W kombinacji zaś alpej- 
skiej kobiet Kodelska (Polska) za- 
jeła 3 miejsce. 


Tak przedstawia się pokrótce bilans 
tegorocznych -akademickich mis- 


trzostw świata w Poiana-Stalin, 


(na przykład: fabryk 


traktorów itp.) — oto 


przemysłu 
obrabiarek, 
widome zwycięstwa wyzwolonych 
sił twórczych narodu. 

Podstawowym zadaniem planu pię 
cioletniego w latach 1951—1955 jest 
budowa ekonomicznych podstaw so 
cjalizmu w Rumuńskiej Republice 
Ludowej. Pod koniec ostatniego ro 
ku planu elementy kapitalistyczne 
będą całkowicie wyparte z przemy 
słu i znacznie ograniczone w handlu. 
i rolnictwie — głosi pierwszy arty 
kuł ustawy o planie pięcioletnim. 

W planie pięcioletnim przewidzia 
na jest budowa nowych wielkich 
fabryk włókienniczych, elektrotech- 
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nicznych, materiałów budowlanych, 
mielkich koksowni, pięciu wielkich 
pieców hutniczych; ukończona zo 
Dunaj—Mo- 
będą 
mostu 


stanie budowa kanału 
rze Czarne oraz rozpoczęte 
prace nad budową nowego 
na Dunaju. 

W ostatnim roku planu pięciolet 
niego rolnictwo będzie zaopatrzone 
w 18.400 traktorów, w tysiące nowo 
czesnych maszyn- rolniczych. Ilość 
stacji maszynowo - traktorowych 
wyncsić będzie 428 (obecnie jest 
138). Globalna produkcja rolna w 


Łódzki 
ski ustalił w tych dniach reprezen- 
tacyjną kadrę pięściarską ma luty i 
marzec br. z następujących zawod- 
ników: 

Waga musza: Anielak (WŁ Ł), 
Różycki (Wł. Ł), Stroiński (Ogn. Ł). 

Waga kogucia: Szaliński (Wł. Ł), 
Stanikowski (CWKS Ł), Minkuszek 


PG TOTEN O A PZ 


b a & z a +4 ; j: r s A. 3 y . 
Majster Gheorge Bogdan z fabryki „Nowe Czasy’ objaśnia młodym robotnikom 
stanie zlikwidowany, sieć szkół pod 


|= siły światowego frontu 


kręgowy Związek Bokser- | 


roku 1955 osiągnie 
porównaniu z rokiem 1950. 


W transporcie nastąpi 


188 procent w 


znaczny 
wzrost zdolności przewozowej, do 
14 miliardów tonokilometrów, tj. 
170 procent w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Oddanych zostanie do 
użytku 9.750 wagonów towarowych, 
400 wagonów osobowych, 373 km: 
nowych linii kolejowych. 


Dla mas pracujących plan pięcio 
letni jest planem dalszego wzrostu 
dobrobytu stopa życiowa ludności 
podniesie się o 80 procent w po- 
równaniu z r. 1950. 


Plan pięcioletni kładzie nacisk na 
rozwój oświaty, analfabetyzm zo- 


YEAR fa 


i praktykantom pracę motoru własnej konstrukcji. 


stawowych i średnich ogarnie cały 
kraj. - 

Te wspaniałe perspektywy rozwo 
jowe, stanowią dla narodu rumuń - 
skiego mocny bodziec do walki o 
wykonanie wielkich zadań pięciolat 
ki. Masy pracujące, kierowane przez 
Rumuńską Partię Robotniczą swym 
wysiłkiem budują nową socjalisty- 
czną Rumunię, szczęśliwą ojczyznę 
ludzi pracy, swym wysiłkiem zwięk į 
po- 


koju. L. M. 


Kadra reprezentacyjna 
| pięściarzy łódzkich ` j 


(WŁ Ł), Jędvzejezyk (Wł. Ł), Ko- 
zerawski (Spójn. Tom.). 

Waga półśr.: Nagajski (Wł. Ł)y 
Pawłowski (Stal — Żychł.), Haze 
(Unia — Rad.). 

Waga lekko średnia: Trzęsowski 
(Wł. Ł), Pietrasik (Spójn. Tom.), 
Ratyński (Baw. Ł), , 

Waga średnia: Olejnik (Wł. Ł), 


Koło sportowe 


w zakładzie pr 
Zorganizowanie koła 
; | 


Wiele z naszych kół sportowych 
powstaje w sposób mechani s 
zwołuje się zebranie, wybiera 
rząd, rozdaje mandaty, powołuje 
do życia sekcje i.. przesyła spra- 
wozdania do zrzeszenia z prośbą o 
przydział urządzeń, sprzętu i in- 
struktorów. 

Po kilku, lub kilkunastu dniach 
następuje zazwyczaj powszechne 
zdziwienie, że koło jakoś nie roz- 
wija swojej dzałalności, że człon 
kowie zarządu nie bardzo mają 
czas na rozkręcenie pracy w kole, 
że jedni na drugich oglądają się 
— a pracy jak nie było, tak nie 
ma. : - 

Gdzie należy szukać przyczyn? 


Główna przyczyna leży właśnie 
w braku przygotowania . gruntu 
do powstania koła, w mechanioz- 
nym powołaniu go do życia. 

Posłuchajmy, jak o tych spra- 
wach mówi Makarcew... „Począt- 
kowo tymczasowym kierowniczym 
organem koła sportowego jest Biu 
ro Organizacyjne. Jeśli w zespole 
istnieją już niezbędne warunki do 
pracy sportowej, jeśli istnieją już 
sekcje i drużyny, w których ćwi 
czy nie mniej, niż 25 członków”... 
wtedy dopiero Biuro Organizacyj- 
ne decyduje się zwołać ogólne 
sprawozdawczo-wyborcze zebra- 
nie. Nim więc powstanie koło i 
jego zarząd, muszą być już ćwi- 
czący, muszą być już najskromniej 
sze przybory, trzeba mieć -już 
gdzie ćwiczyć, musi już być wre- 
szcie choćby najmniejszy aktyw 
działaczy. 


Takie są początki pracy. 


Zebranie sprawozdawczo - Wy: 
borcze musi być dokładnie przy 
gotowane — mówi Makarcew. Co 
rozumiemy pod terminem — przygo 
towanie zebrania? Przede wszyst 
kim okres pracy pewnej grupy 
sportowców pod okiem Biura Or- 
ganizacyjnego: zainteresowanie mło 
dzieży danego zakładu pracy spor- 
tem, zainteresowanie tym zagadnie- 
niem podstawowej organizacji par- 
tyjnej, koła ZMP, rady kobiecej, 
rady zakładowej i administracji. 
Dobranie kilku miłośników i znaw 
ców sportu, którzy poprowadzą 
pierwsze ćwiczenia i stanowić bę- 
dą pierwszy zalążek nieistniejące 
go jeszcze zarządu; postaranie. się 
o najskromniejszy zestaw sprzętu 
i przyborów, używalności. «boiska, 
czy sali do ćwiczeń; poprowadze 
nie wszelkich dostępnych form pro 
pagandy dla wytworzenia odpo - 
wiedniego do powstania koła spor 
towego klimatu, wreszcie wzbu- „ 
dzenie entuzjazmu i woli wśród 
zjednanych dla ćwiczeń ludzi do 
nadania kiełkującemu już życiu 
sportowemu formy organizacyjnej. 


znów sukces naszym narciarzom. W 
biegu zjazdowym (otwartym i do 
kombinacji) tytuł akademickiego 
mistrza świata zdobył Dziedzic przed 
Rojem, a w biegu kobiet — Grochol- 
ska przed Kowalską. Zdobyliśmy za- 
tym 2 złote i dwa srebrne medale. 
Zbliżamy się do końca mistrzostw. 
Szósty dzień przynosi znów zwycię- 
stwo narciarkom radzieckim, które w 


nikiem — 47,6 sek. oraz w biegu na 
1.000 metrów — 1:36,8 min. Ten 
ostatni rezultat lepszy jest od do. 
tychczasowego rekordu ZSRR Isako 
wej o 4,4 sek, oraz od rekordu świa 
ta Schon—Nielsen (Norwegia) 
o 2,4 sek.  Kondakowa poprawiła 
również o 2,5 pkt. rekord ZSRR w 
wieloboju łyżwiarskim, uzyskując 
210,413 pkt. 


(Spójnia Kutn.). 

Waga piórkowa: Matecki (Wł. Ł), 

Wojtasiński (Stal — Piotr.), Ada- 
mus (Unia — Rad.). 
RAA ; Waga lekka:«Kaczmarek (Ogn. Ł), 
j ; , Olczyk (Wł. Ł), Matuszewski (Spójn. 
Tom:). * i 

Waga lekko-półśr. Marcinkowski 


Na skoczni w Poiana-Stalin. 


W okresie przygotowawczym waż 
ną rzeczą też jest przypatrzeć się 
ludziom, nadającym się do później- 
szej pracy organizatorskiej i in- 
struktorskiej w kole. 


Skalski (CWKS Ł), Nowak (Ogn. 
Ł). 

Waga półciężka: Ambroziak (Stal 
— żŻychl.), Albrecht (Spójn. Tom.), 
Tomczak (OWKS Ł). 

Waga ciężka: Jaskuła (WŁ Ł), 
Gampe (Ogn. Ł), Ciechowski (OW 
KS Ł). 


Tak przygotowane do powstania 
koło nie sprawi nikomu zawodu, 
zacznie żyć, rozwijać się i wzmac 
niać organizacyjnie. 


TRZE 1 RER 1 EE z eye eee enea 


W tych brudnych, prowokacyjnych knowaniach wzięli też 

udział i żółcj gazeciarze amerykańskiej orientacji. Przed samym 
zlotem prasa demokratyczna zdemaskowała jednego z takich pro- 
wokatorów: Redaktor hamburskiego ilustrowanego dziennika 
„Stern*, Helmut Printz, nadesłał swemu berlińskiemu foto-kores- 
pondentowi polecenie, w którym zażądał przygotowania z góry 
zdjęć ze zlotu młodzieży. List tego redaktora — podżegacza i jego 
foto-kopia zostały opublikowane przez wszystkie berlińskie dzien- 
niki. Helmut Printz proponował swemu współpracownikowi termi- 
nowe, jeszcze przed rozpoczęciem zlotu, nadesłanie do Hamburga 
tendencyjnie oszukańczych fotografii. List zawierał szczegółowe 
wyliczenie tematów — „demonstranci rozbijają wystawy, walczą 
z policją“ itp. 
W dni, poprzedzające zlot, ujawniły się i inne prowokacje, włącz- 
nie do przebierania elementów przestępczych oraz policjantów w błę- 
kitne bluzy członków Związku Wolnej Młodzieży Niemieckiej w celu 
wywoływania prowokacyjnych zajść na ulicach. Do walki z nie- 
miecką młodzieżą demokratyczną jednolitym frontem wystąpili 
wszyscy reakcjoniści — od amerykańskiego ministra do berlińskich 
kryminalistów. Jednakże nie udało się im zastraszyć stronników 
pokoju. Właśnie w okresie przygotowań do ogólnoniemieckiego 
spotkania młodzieży, zastępy Związku pomnożyło około trzysta ty- 
sięcy nowych członków. W szeregach tej młodzieżowej organizacji 
skupiało się w czasie zlotu 55 proc. całej młodzieży Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 

W niedzielę, 28 maja wczesnym rankiem, skoro tylko zajaśniał 
świt, w całym Berlinie rozbrzmiały triumfalne dźwięki fanfar, 
wzywających niemiecką młodzież na demonstrację młodych obroń- 
ców pokoju. Wkrótce ze wszystkich krańców miasta — z Kópe- 
nick, Pankova Weisensee — zewsząd ruszyły w kierunku Lust- 
gartenu potężne kolumny chłopców i dziewcząt, przybrznych 
w błękitne kurtki. We wszystkich dzielnicach demokratycznej 
części miasta ustał ruch trańsportu miejskiego. Młodzież zataraso- 
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portretami towarzysza Stalina i przywódców Niemieckiej Repu- 
biiki Demokratycznej, rwącym potokiem popłynęły zastępy do 
centrum miasta. Tu, na placu Lustgarten, podczas mityngu niemie- 
cka młodzież: z zapałem przyjęła tekst telegramu do Generaiissi- 
musa Stalina, w którym uczestnicy zlotu w imieniu całej niemiec- 
kiej młodzieży zapewnili Wodza narodów, że zamorskim podże- 
gaczom wojennym nigdy -nie uda się dopiąć tego, aby uczynić 
z niemieckiej młodzieży mięso armatnie do walki ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokracji ludowej. ; 
Natychmiast po zakończeniu mityngu w Lustgartenie, wysoko 
nad głowami zebranych rozprysła się pierwsza rakieta sygnaliza- 
cyjna. Następnie druga. trzecia... Jedna za drugą wzbijały się one 
ku obłokom j przed oczami olśnionych widzów rozwierały się 
oślepiająco białe spadochroniki, podtrzymujące w powietrzu wielo- 
kolorowe narodowe flagi Niemieckiej Republiki Demokrstycz- 
nej. Jeszcze wybuch rakiety — i nad placem, niby purpurowy 
kwiat — rozwija się narodowa flaga Związku Radzieckiego. Nowe 
wybuchy rakiet, rozlegające się w górze, i nowe flagi — miedzy- 
narodowego związku młodzieży, krajów demokracji, Związku 
Wolnej Niemieckiej- Młodzieży — płyną wysoko w powietrzu nad 
glowamj dziesiątków tysięcy frenetycznie oklaskujących demon- 
strantów: i 
W tym czasie na plac Lustgartenu wstąpiła pierwsza kołumna 


placem, wzbijają się wciąż wyżej i wyżej, w końcu znikają za 
dachami gmachów. A 

Dwiema kolumnami, po dwadzieścia osób w rzędzie, kroczy 
młodzież Niemiec. Portrety Stalina, Thalmanna, Piecka, Grote- 
wohla, Ulbrichta, sztandary, drzewca, owinięte girlandami kwia- 
tów, znów portrety, znów tysiące powiewających sztandarów — 
płyną bez przerwy placem przed trybunami. 3 

Demonstranci podniósłszy ręce nad głowami, w takt muzyki 
uderzają w dłonie i zgodnie skandują „Freundschaft!“ „Freund 
schaft!“ .(„„Przyjaźń”), To słowo już rozpowszechniło się. Niemiecka 
młodzież używa go, jako pozdrowienia, przy wzajemnych spotka- 
niach: a 

- Choćby po samych hasłach, niesionych przez demonstrantów, 
można było poznać, w jakich nastrojach przybyła tu młodzież na 
swój wszechniemiecki zlot. 

„Polityka Stalina — polityka pokoju“ — nieśli hasło demon- 
stranci Turyngii „Precz z polityką amerykańskich kolonizatorów! 
„Walka o jedność, walką o pokój!', „Jesteśmy przeciw okupacyjne- 
mu statutowi!". - 

Wiele godzin przechodzili demonstranci przez Lustgarten. Szli 
młodzi sascy górnicy, żądając odwołania okupacyjnych wojsk. Me- 
kienburscy chłopi wzywali do walki o jedność Niemiec. Różne 
hasła płynęły nad głowami uczestników zlotu, ale najczęściej pow“ 
tarzało się jedno: „Wieczna przyjaźń ze Związkiem Radzieckim — 
ostoją pokoju“. A 

W drugiej połowie dnia, plac zapełniła młodzież Zachodnich 
Niemiec. Anglo-amerykańskie władze odmówiły wydania jej 
przedstawicielom międzystrefowych przepustek. Ale młodzież była 
niewysokiego mniemania o prawomocności takiego zarządzenia, 
przełamała strefowe rogatki i przyłączyła się do szeregów demon". 
strantów. Zwartymi kolumnami podchodzili chłopcy i dziewczęta 
do strefowej granicy, a policjanci nie mieli odwagi zatrzymać tej 
lawiny. Z Zachodnich Niemiec przyjechało na zlot do Berlina po- 
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